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Dziś 8 strOD Cena ,numerU 

CodzieDDe 1 ustrowaD8 p '1sZJI.o , aarodowe i katoliokie 
Nr. 2 ł. Rok' es Pią~ek dnia t stycznia 1935 

Zbliża się dramatycZny ' dzień decyzji ••• 
StanowiSko Angljl prawdopodobnłe 
pozostanie niezmienne, t. zn., li przy
chylać się ona będzie nadal na stron, 
francuską. Interwencja Londynu, któ
ra ma nastąpić w najbliższym czasie 
we wszystkich zainieresowanycb sio
licach, przyniesie niewątpliwie pozy
tywne skuUd. 

W 2.więzku z zawikłaniem Sllrlllwy 
bezpieczeństwa Austrji, przeprowadzo
no szereg rozmGw' dyplomatycznych, 
w wyniku kt6r'ych poseł austrjacki \\" 
Paryżu EgeI MoelwaUt stwierdził, te 
Wiedeń nieprzychylnie zapatruje się 

na sprawę gwarantowania niezależno
ści Austrji przez państwa sukcesyjna, 
a m.ianowicie pr:rez CzechOSłowację i 
J\lgosławję. Sprawa Frawdopodobnie 
nie zostanie rozwią~ana przed wyjaz
dem ministra Lavala do Rzym u. 

STl'CZE& - MIES14 C SAARY 
WojE.k~ m,iędzyna:o~ow(\ objęty straż bel'pieczeństwa na obslal'ze plebiscyt owym. W wioskach i miastec7.1<ach 
Za9JQbla :sa~qr rOi Sl~ od mundurów angielskich, holenderskich, szwedzkic h i wloskirh. Ludność miasta Saar
brueken z ClOliaW~ŚCią ~rzypatry",ala się wmar~zowi bataljonu żolniel'zy a ngielskich z pułku Lancassbire'sidego 
- I(omerdant WOjsk m/ędzynarodow ych, gen , Brindt, zami~szl{ał w paJacyku na Scbloss-Platzu (górna rycina); 

w palacu rUJ.dowym przygotowuje się tymczasem wszystkie akta z.willzane z plebiscytem (dolna rycina). 

laval wyjeżdża 
do Rzymu 

P a ryt. (pAT). Ogłoszono ur-z,do
wo, że zaprosZony przez rząd włoski 
mln. Laval wyjedzie jutro o g. ZOl30 do 
Rzymu. Min. Laval przedsta,wil na po-

owy gubernator 
Banku Francji 

p a. ryz. (PP A T). Ogłoszana nomi
nację p. Tannery, dyrektora g~n. Ka.sy 
Depozytowej, na gubernatora Banku 
Francji. Dotychcl.asowy guhernator 
p. Moret otrzymał tytuł hOllorowcgo 
gubernatora tego Banku. 

G'en I gUbernator Kalałon]1 
B a r c e lon a. (P A T). Rząd hi

s~pa.ńskj zamianował gen. gubernato
rem Katalonji Portella Valladares, b. 
gubernatora cyw. miasta Barcelony 
w czasach monarchji i b. min. oświaty 
w gabinecie przed zamachem Primo 
de Rivery. Z chwilą. tej nominacji 
wchodzi w życie ustawa, zawieszajQ.ca 
autonomję prowincji katalońskiej. 

Byrd projektuje 
nową wyprawę n.aukową 
D u n e d i n (Nowa ZelandJn). (PAT) 

Admirał Byrd projektuje nowę. ark
tyczną. wyprawę naukową., o ile stan 
lodów na to pozwoli. Statek Byroa 
.. Bellr of Oakland" udał się na. zbada
nie terenów polarnych na pól.noc od 
Ziemi Euwarda VII. 

130 tysię1!Y bezrobotnych 
znalazło z,atrudnieni,e 

we ... Włoszech 
R z y m, (P AT). Wskutek zastoso

wanIa we Włoszech !'O-godzinnego t y
g<ldnia pracy, co wprowadzono w ży
cie w listopadzie ub. r., znalal.ło pracę 
we Włoszech do d. 29 grudnia z'. r. 
130.000 bezrobotnych. 

Sallon lim'owy W Krynicy 

Szefpow la' , - h W n-, W la siedzeniu rady min. przebieg do tych-n I . czasowyc rokowań francusko-~'ło-
. skłch. Min. Laval odbędzie w Rzymie 

JJI'alld, t~"Ją .nadaL- ,Wybuch bomby' w pobli~lt k .. ,tHetl'- rozmowy na tematy, lnteres .... jące oba 
, , I' I" likiego p"'l4cu. , kraje, a dotyczące polityki ogó-lnel ,.. 

p a rył. ' (PAT). Wedlu9 titepo. powałne SZkody materialne. Według myśl prowadzonych od pewnego C2.asu 
twierd,zonyc:h ,wiadomości z Kodu, infcmnacJi z tych samych ir6Jłeł, ,szef ' rozmów dyplomatycznych. 
wbrew oficjalnym zaprzeczeniom, w powstauiców Barghiariaris dosIał si, 
Albanj1 t~wa ,na4al wrzenie re"oIucyJ- nekomo do nfc~oll podczas utarczki 
De. W Tiranie wybuchła w pobUia pa. w pobUiu Skulad Ostatni kontyngent 

WOjSIUł brytyjskiego 
lacu królewskiego bomba, powolluJłC 

Kuszen-Ie dJea'bła W Rzvm',ae Londyn. (PAT). Ostatni kontyn-
, gent wojska brytyjskiego, prz;eznaczo-

Plan organi~acJi be~pi~c.eń8f'wa Europy 8rodkowej ny do Zagłębia Saary, został załado-
*acld~iany wany na okręt w Dover, Wraz z od-

P ar 'J ł. ('1'el. wl.) PlaD oqanlzacJł slowBola, za~hwlał sit u swoich pod- działem wojska. załadowano na sta,.. 
bezpieczeństwa Buron kodkowef~ lataw wskutek wizyty ambasadora nle-l tek 8 samochodow pancernych. 
którego koncepcJt wya_~ Czecho- 'milckiego, %loianej Mussoliniemu. . " , . 
Ol~~mor er[ · ~Jna ID a 

N.alpotwornlej.s~ą w"dzieJach kryminalistyki ostatnich lat zbrodnię rozstrzyga sąd 
"a fa.ie oskaricnych zasiadł Bruno Ryszat"d Haupłmartln, 
Niemiec, na którym ciężą poważne posziakJ, że uprcrwaddł, 
a następnie zabił, dziec:ko Lindbergha. Zbrodnia ta emu
cjonowała w swoim czasie całą Amerykę. Polh:ja całej kuli 
ziemskiej ,uczestniczyła w pos1Zukiwaniu zbrodrdarzy, kłórlly 

skrzywdzili pierwszego pogro,mcę Atlantyku. 

Kry n j c a. (PAT). Od wczoraj pa
da prawie bez przerwy śnieg. Na dep
takq k"ynickim po;awiły się sanie, 
narciarze wyruszyli na. wycieczki. O
becnie warstwa śniegu w Krynicy wy
nosi około 10 cm. Spadek temperatury 
i trwają.cy opad śnieżny wróżą. usta
lenie się dobrych warunk6w dla spor-
tów zimowych. . 

, N o w y Jor k. (Tel. wł.) Dziś przed sję gorą.czkowe przygotowania do 
połUdniem rozpoczą.ł się w małem przyjęcia tysiQcy- gości, a zwłaszcza 
miasteczku Flemington, w stanie New- dziennikarzy. Wszystkie woJne miej
Jersey, pr<lces Hauptmanna, oskarżo- sca w lokalach i hotelach rozchwYLa
negp o porwanie synka Lindbergha. no, płacąc b. wygórowane ceny. Aby 
Rozprawa wywołała niebywale zacie- dać dach naj głową. licznym przyby
:kawi13n-ie nietylko w samej ,Ą.meryce, szom, władze przeprowadzaję. szereg 
a1e 1 poza j~j granicami. Można śmia- inwestycyj w pośpiesznem tempie. 
10 PowiedZieĆ, że wskutek tego małe M. in. rozbudowano sieć telefoniczn ą. 
miasteczko , stało się ośrodkiem po- Qgółem wezwano na rozprawę 200 
w8zechnego , zainteresowania. Przez świadków pomiędzy nimi równi eż 
szereg mle~ięcy niewątpliwie bę.izie małżonków , Lindberghów. Obrona 
na ustach całego świata. i oskarżyciel zapowiedzieli w razie 

Już dziś władze i ludQOŚć , pr~yzwy- potrzeby powołanie nowych świaj
czajQl'ie do spókojnego i monotonnego I kó\\". Ponieważ koszta p.rocesu szaco
życia. odczuły to w zupełności. Robi ł ,vane sę. bardzo wysoko " zarZ'ą,d gm iny 



I 
Flemington ma powaiue trudności 

finansowe i zwrócił się jo władz ad
ministracyjnycb o pomoc, którą otrzy
mał, dzięki czemu zdoła prawdopodo
bnie podołać nowym obowi,!-zkom 
i ulokować, oraz wyżywić liellne rz". 
8~e. , 

pierwsze dni procesu wYpełnią 
formalności wstępne, oraz dokona się 
wyboru kompletu przysięglycp, którzy 
mają. zadecydować o winie Haupt
manna i towarzyszy. Wyznaczono 150 
kanjydatów, z których wybierze slę 
12 sędziów, przyczem obrona i oskar
żeni mają. prawo zgłoszenia sprzeciwu 
co do poszczególnych osób. Powszech
nie liczą się, że w czasie rozprawy 
wyjdzie na ja' wiele sensacyjnych 
i dotąd nieznanych szczegółów z prak
tyk zbrodniarzy zwaszcza w zakresie 
uprowadzania dzieci, oraz wogóle z 
życia świata przestępczego. 

'V środę 0.1 samego rana w mia
steczku niebywały ruch. Proces roz
począł się, jak zwykle od wstępnych 
formalności. poczem załatwiono sze
reg pomniejszych spraw i przystą.pio
no do obioru kompletu sędziowskiego. 

Rozprawa odbywa się w starym 
gmachu liczącym około 100 lat. Aby 
pomieścić spodziewane tłumy, musia
no przeprowadzić odpowiednie prze
buJowy, a zwłaszcza powiększyć .,alę. 
Zainteresowanie procesem wzrasta z 
każdym dniem. Do Flemington napły
wają. coraz to ngwi goście. 

Prezydent Rzu1i1ej 
wY.lechał do Spały 

War s z a w a, 2. 1. P. PrezYdęnt 
Rzeczypospolitej wyjechał z powrotem 
do Spały. (w.) 

Nowy rok 
pod zn.akiem pokoju 

War s z a w a. (Tel. wl.) We wszyst
kich niemal przemówieniach oficjal
nych, wygłoszonych z okazji skłą.da
nia życzeń noworocznych przedstawi
cielom poszczególnych państw, w zde
cydowany sposób domin()wało pra
gnienie utrzymania pokoju. 

Uwidoczniło się to :,\zcza.gólnie w 
przemówieniu, wygłoslonem przez ks. 
nuncjusza Marmaggi<ego w imienhl 
korpusu dyplomatycznego przy rz'ł
dzie polskim i w odpowied~i, wygt(J-
5Z0'1e; przel Prezydenta R. P. 

Podobną. IllY J lł.rzewodnię. 7.a'\ ' je. 
rało przemówienie kanclerza Hit: era, 
wygłoszone do korpusu dyplomatycz
nego. akredytowane~o pl'!:y l'7.ąthie 
lb;eszy, ora7. przemówienie króla Ka· 
rola II do korpusu dyplomatycznego 
przy rzQ.dzi~ ~muńskim. 

Danina szkolna 
War s z a w a, 2. 1. Projekt ustawy 

o daninie szkolnej lostał opracowany 
l ma być rozpatrzony na jednem z 
najbliższych posiedzeń rady mini
s.trÓw. poczem będzie skierowany do 
Sejmu. Daniny mają obowiązywać na 
obszarze gmin miejskich i wiejskich 
za wszystkie lokale, nie wylę,czając lo
kali w budynkach nowowybudowa
nych, w nadbudówkach lub przebu
dówkach, bez względu na termin u
kończ~nia budowy. 

Projekt przewiduje szereg lwolnień 
od płacenia daniny szkolnej, naprzy
kład dla lokali urzędowych, kościel
nych, oświatowych, dobroczynnych 
i t. d. Dalej od mieszkań jedno i dwu
pokojowych, zajmowanych przez bez
robotnych, o ile nie mają. sublokato
rów. Od takich samych mieszkań in
walidów, sierot po inwalidach itd. 

Podstawę wymiaru podatku. ma 
stanowić ilość zajmowanych lokali na 
dzień 15 grudnia. Stawki podatkowe 
wynoszę,: od lokali 1 i 2-izbowych po 
2 złote od izby, od lokali 3-izbowych 
po 3 złote, od lokali 4-izbowych - '" 
złote, od lokali 5-izbowych lub więk
szych 5 złotych od izby. Za izbę należy 
uważać wszelkiego rodzaju pomie
szczenia, jak pokoje mieszkalne, kuch
nie, pokoje dla służby, sklepy, sale, 
pokoje biurowe i t. p., z pominięciem 
lokali, które nie nadają. się do zamie
szkania, wykonywania zawodów lub 
prowadzenia przedsiębiorstwa. Do da
niny szkolnej nie mogą. być ustano
wione żadne dodatki pa11stwowe lub 
samorządowe. Wymiar i pobór dani
ny mają. wykonywać urzędy skarbowe, 
a płatną danina będzie do 30 kwietnia 
każdego roku podatkowego. Nie
uiS1T.czone w terminie daniny ma.ią 
podlegać przymusowem.u ściągnięciu 
narówn; z lnnemi podatkami państwo
wemi. Danina szkolna ma wpływać w 
calo~ei do skarbu 'Państw,., tl& rzecz 
funduszu szkolne~o. (w) 

Trocki wllpie'ra i współudziału 
w mord rstwie Kirowa 

P a J" y ż .• (1' T.) Trocki, który w 
da!szym ch~.gu przebywa we Francji 
w nieujawnionej miejscowości, nade
słał za po reclnietwem Ag. Havasa 
komunikat do prasy, w którym odpie
ra ;tarzut współdZiałania w zamachu 
na Kirowa. 

., W ci~gu 40-1ętniej działalności -
pisze Trocki -, jako marksista zwal
czałem uciekanie się w walce rewolu
cyjnej z carateItl, a cóż dopiero z 
przedstawicielami pań~twa robotni
czejo. dQ terol"U indywidualn{)go. 
Ogłosiłem dziesią.tki artykułów w róż-

"yep d~łęnnikacb, podJaj~t! ~trej 
lcrytyc8 tego rodzaju taror. Obecnie 
nie wi<tzę powodu dO zmiany po lą
dów poq tym względem." 

Trocki zapowiaJa wydanłę w naj
llliższym czasie bros~ury, poświoconej 
analizie warunków politycznyeh, kt6-
re spowodowały powstanie torory
stycznej grupy Niko1t\jewl\. W bro8~\ł
rze tej ma ują.': istotny cel akcji tych, 
którzy usiłowali zwią.zać jego nazwi
sko z nieodpowi{ldziMnym i zbrodni
c1ym czynem. 

Jeszcze tydzień cisza ... 
Pote,,.,, będ.~ie".,:y mieli .łat·adę tO sprawie polityki ~o,gra

nic~mej i 'WyJa~d mili. Becka do Genewy 

\Va r s z ę. w a, 2, 1. Poza przyjęcia
mi nowol'ocznemi, które noszą. zawsze 
charakter oficjalny, w życiu polityc7.
nem panuje całkowita cl!za. Potrwa to 
je~zcze przez bieżący tydzień. W po
czą.tkach przyszłego tygodnia należy 
oczekiwać narad w dziedzinie polityki 
zagranicznej, po powrocie min. Becka 
z państw północnych i przed jego wy
jazde~ do Genewy. 

Jal{. słycha~, min. Jłeck miał pier
wotnie zumhu' udać się l I<openh(lgi 
do Lontlynu, ale mu zakomunikowano. 
że w okresie świą.tecznym nad Tamizą 
ptl-nuje ~upE'łny spokój. Wobec tego p. 
Beck wyjechał do S:t:tokholmu. Około 
12 stycznia min Beck wyjedzie dą Ge
newy na. posiedzenie Rady Ligi Naro
dów. Tam spotkać się ma z mln. La.
vałetn. (w.) 

Z posłem Idzikowskim coraz gorzej 
Slęd~tt4'o uja'lCłłilo "Qwe okoli c~Jłości, ollciq~ajqce b. d~iala

c~a B. B. na odcbłk Ił ,.~emieślnic~y", 

War l5 z ~ w a, 2. 1. Slędztwo W! śledztwa należy oczekłwd w końcu 
~prawie b. posła Idzikowskiego z Ba. stycznfa. rozprawa"'slj.dC>wa zaś prze
J zastępcy dyrektora departamentu po- ciwkQ obu odbędzie ~ię wczesną. wiQ
datkowego MiChalskiego dostarczyło snę.. Obrona Idzikowskiego czyńi sta. .. 
obszernego materjału oskarżycielskie- , rania o zwolnienie go 7! więzienia ślad
go. Wyszły na jaw nowe okoliczności. I czego z powodu złego stanu zdrowia. 
obcią.żaję,ce ich obu. Zakończenie (w.) 

Samolot rumuński runął w przepaść 
Lqtnl1.· Di"łiir6scł.~«bitu 

:e 
Obstrukcja, złe funkCje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach. nad .. 
kwaślloś~ soku żol:glkowcgo, nieczy
sta cera na twarzy. piersiach i plecach, 
czyraki, katary blony śluzowej, ust, 
pr~enlijają. prędko przy użyciu natu
ralnej wody gorzkiej FraJ1ci.S~ka.Józeta. 

Tg 6. 

!\ró)owa - Matka ho-len(.iel'tika, Rmm& 

Sktlńczyły się dobre czasy 
dla złodziei 

War s z a w a, 2. 1. Sąd Najwyz
s~y wydał orzeczenie w sprawie prze
pisów kodeksu karnego, że kary, prze
widziane za defraudacje w artykule 
262 k. k., nie wykluczają. możliwości 
p6źniejszego pokrycia szkód, wyrzą.dzo
nych przez defraudanta z racji wysta.
wiania weksli, czeków itp. rzeczy. (w.) 

Międzynarodowy z;azd 
prasy spo'rłowej 

L u x e m b u r g. (P AT). Odbył się 
tu miQdzynal'odowy zjazd prasy spor
towej, na którym Polskę relJrezento
wał red. Hauptmann. Prezes ml.:dzy
narodowego Zw. Dziennikarzy Sporto
wych p. Boin w przemó\\ ienju w:tęp
ilem podkreślił wspanialą. or~ani'ncję 
mię-dzynarodowego zjazdu w Polsce w 
r. · 1933 .\V s.prawozdaniu pre:'es 

' Boin zaznaczył, że na \ .. iaaomtit'c· o 
1{"r1sfube. (PAT.) W poblitl' 

Wili B4rthal spadł wczoraj po poludnil l 
z wys9kości 1.000 m. samolot rumuń· 
ski. W katastrofiezginą.l Jotni~ Diml-

'\·eseu. Dwaj pasderowie ldOłall ~ię powodzi \V Polo;ce Zwiąl.Ck Sanh)r:~ut
tratować, wyskakując ze splldochro~ I nie Pl'7.yst1!pil do akcji, mającej nn ce
nem. Samolot dążył do Paryża. Przy- l lu niesienie pomocy powodzlt~ll()m. 
czyny katastrofy nielnane. Zebrane na ten cel wśród spiltec!('ń-

stwa bel~ijskiego pieniądze ~~tały .. 
Lód n.a poiski~h rzekaeh 
War s 1. II. W 8,2.1. Wisła pod War

szawą pokryła się lodem na calej sze
rokości. Pod Zawichostem utrzymuje 
się powłoka lodowa 8-centymetrowej 
grubości. natomiast pod Krakowem 
Wisła jest niezama.rznięta, a w godzi
nach przedpołudniowych padał w lira
kd'Wie, podobnie jak w Pozn!lniu, 
deszcz. Pod Pł()('kiem na Wiśle gęsta 
kra. Dunajec jest nier.amarznięty, na
tomiast na Sanie pod Przemyślem po
włoka lodowa wynosi 12 ctm. grubo
ści. Rzeki, płynące przez wschodnie 
dzielnice kraju, są od dluższego czasu 
:r.amarmięte, a lody doszły do znacz
nej grubości. Na Nie·mnie i Prypeci 
lody posiadają. około 30 ctm. grubości, 
na Bugu 11, na Narwji 22 ctm grubo
ści. (w.) 

Przeszło 400 tYSięcy 
bezrobotnych 

War s z a w a, 2. 1. W dniu 29 gru
dnia liczba bezrobotnych, zarejestro
wanych w pallstwowych urzędach po
średnictwa pracy, wyniosła na terenie 
całego kraju ł08 173 osoby, wykazując 
wzrost bezrobocia w cią.gu ostatniego 
tygodnia o 18665 osób. Liczba bezro
botnych w Warszawie wynosiła 42192 
(wzrost 396), w Łodzi 47792 (wzrost 
2 112), na Śląsku 104039 (wzrost 3 389). 

(w.) 

11 tys. robotników polskich 
stratno pracę we Francji 

. Wygrane di)Jarówkl 
War s ?! 1\ w al 2. 1. W cl~gnfenju 

dolarówki padło 12000 dolarów na Nr. I 
100080; po 3000 dolarów na Nr. 310608, I 

1 431 004, 1106 872, 1 420318, 420 601'1 
.560 t58. Po 1 000 dolarów nr nr. 626551, 
779428, 358909, 830 532~ 1 361 251, 
1 263 '75, 531139. 

Nowy rekord pływaeki 
N o w y Jork. (PAT). M1o<ła pły

waczka amerykańska Vanqeweghe u
stanowiła nowy rekord świaŁov'y w 
pływaniu nawznak na 100 yardów 
czasem 1 :00,4 sek. 

pr7!okazane na ręce Ogóllleg-o I\omite
tu Pol. Z uchwal. powziętych na ;jet
dzie, trzeba przedewszystkiem pod
nieść ug'odę, zawartl!- z Niem. Komite
tem Olimp w sprawie tlrl7.ialu pras}' 
w przyszłych I/ZTZysknch Olimpijskich, 
w myśl której dziennikarze. delegowa
ni na igrzyska, muszą.. być zgłoszeni 
jedynie przez swo;e kra.iowe organila
cje zawodowe. Następnie poru.;;zono 
sprawę konkursu olimpij"ldep;o w 7 ... -

kresie literatury pięknei. W związku 
z temi ~prawami wysłane zostn.!y do 
Nłem. Kom. Ol. odpowi.ednie zapyta
nIa.. 

UJ"ecle SZp·legaft W czasie nOWQrocznego apelu szturm6-.. I-f w.elt w Lustgrurl('.nie wyglosił przemówie-
me wytszy komenda,nt grupy, v. Jag-ow. 

N O w y 1.0 r k. (Tel. wł.). W Peter- llttóry m. in. oświadczył: W ub. rolm ore-a
burg w stame Floryda władze arellzto- ! nizacje szturmówek wslwtek zdrady kill~u 
wały studenta japońskiego, Matsudę, I przywódców doznaly ciętkiego ciosu. ~ie 
pOdejrzanego o szpiegostwo na rzecz t ~lno Jednak patrzeć \\'~tecz. lecz trzeba 
Japonji. Bawił on na wywczasach na ISĆ dr~gf1, pelnienia obowin7:ków. V. Ja~ow 
Florydzie i przychwycony został, gdy r..apow.ledzJał. to w r. 1930 sztu:mó\\ ki, 
robił zdjęcia miejscowych doków oraz zgodme z wolą kanclerz.a .. WYSta,P1E\ znów 
pancernika "Trenton". na czoło ruchu nar. socJa'hstycznego. 

Matsuda przyznał się, że jest rsler- * 
wisŁą. marynarki japońskiej a twier- Patrol wojsItowy natknął się w górach 
dzi, że zdjęcia robi dla własnej puy- Quiras na p;rupę rewolllcjonistów. którzy 
jemności i w celach amatorskich. Ukrywali się tam od czasu stlumienia po-

Katastrofa lotnicza 
B e r 11 n. (Tel. wł.) W pobliżu Buehl, 

w Badenji. uległ katastrofie . samolot 
rumuński. 

Aparat, który posiadał znaki YR AGI, 

wsta,nia w październiku. Podczas strzel.n.
niny. jaka się wywiązała, zabito dwóch 
powstańców. 

* Z Rzymu ćlonoszą, :le ogłoszono Hs'tę. za-

War s z a w a, 2. 1. W roku 1934 wystartowął we wtorek rano.o K?dz. 
straciło pracę we Francji i wróciło do 9,30 z lotniska Agpern pod Wledmem 
Polski około 11 tys. robotników po)- do Paryża. Dotąd nie stwierdzono, 00 
ski ch. Większość z nich to b. robotnł- było przy~,ynt\ katastrofy. Pilot Wasyl 
cy, zatrudnieni w kopalni węgla.. Zwal- Oimitrescu z Konstancy poniósł śmierć, 
uiano robotników także z fabryk. W I a towarzysz jego. Prim. w ostatniej 
l'olnictwfe większe rę<lukcje robotnł- obwili zdołał WYsk()C~y~ z wysokOŚCi 
ków polskich Tlie były w ostatnich ~za.- 1200 m I przy pomocy ipadochl'OJiU wy-
each stQ$owane. (wl ratował si, . 

Wierającą 700 awansów i Iranslol{oc.vj w 
armji. Jest to pierwszy etap wykonlwia 
nowej ustawy woiskowej. uchwnlone} w 
maju 1931, r. i mail1c('j na celu awansowa
nia oficeró\\ według kwalifikacyj, a nie 
wedle stail'SZeń6twa. 

* P"ozydent Roosevelt zaźąda od kon~re-
su powięl{~zenia kredytów na armję o 445 
Irliljonów dolarów, a na marynarkę o 100 
miljonów dotaró" Ta ostatnia sumA ma 
być przewacwna wyłącznie na budowę 
nG"wych ok.rętów wojennycb 



Rola 
prasy żydowskiej 

w Łodzi 
Ł 6 d ź, 2 stycznia. 

Ostatnie dni przeszły w Łodzi pod 
znakiem wielu sensacyj politycznych. 
- Zwolnienie więźniów narodowych, 
ukonstytuowanie się nowej rady miej
skiej, wybór nowego zarzą.du miasta, 
wystąpienie radnych Ch. D. z klubu 
narodowego - oto wydarzenia, kt6re 
do głębi po·ruszyły całe społeczeństwo 
ł6dzkie. Trzeba przyznać, że Łódź po
mimo rozmachu - z jednej i kryzysu 
- z drugiej strony, bardzo żywo rea
guje na wydarzenia o charakterze o
gólnym. politycznym, czy społecznym. 
Robotnik łódzki, mimo, iż w walce 
o s'wój hyt wydobywa z siebie nad
ludzkie wprost wysitki, znajduje je
szcze czas i na to, żeby pośpiesz~'ć za 
wypadknmi dnia. 

Jeżeli chodzi o !'prawę więźniów 
narodowych - wiadomo, że jest ona 
jeszcze \V toku. Pierwszym dniem pl'O
cesu będzie 14 stycznia 35 r, O dal
szych sprawach wypowiedzieliśmy się 
~uż nje~ednokrotnia w spOSÓb jasny 
I zdecydowany. 

Dzisiaj pragnęlibyśmy zatrzymać 
się pokrótce przy omówieniu roli pra
sy żydowskiej i "sanacyjnej". Do pra
sy żydowskiej należy zaliczyć osławio
ny brukowiec "Express", ,,'Republikę" 
i "Głos Poranny". Ten ostatni usiłuje 
walczyć z sanacyjnym "KUl'jerem 
Łódzkim" o tytu,l organu "sanacyjne
go". Do tej pory niema ustalonej opi
nji, które z tych pism de facto repre
zentuje interesy pogrążonego "we 
śnie" obozu •. sanacyjnego". Faktem 
jest. że tak .,Glos", jak i "Kurjer" na 
wyścigi śpieszą. się z usługami znanej 
ideolog.ii. Jeżeli chodzi o dwa pierwsze 
pisma, t. j. "Express" i "Republikę" -
te nie ma;~ "wielkich" aspiracyj, bo 
wystarczy im... powodzenie mate
rjalne, oparte na ... "sensac:ach kry
minalnych". Nie należy przez to 
wszakże rozumieć. aby one absolutnie 
się nie angażowały po stronie obozu 
"sanacyjnego". Owszem - i to bardzo 
wydatnie, tylko trochę niezręcznie i za 
barrlzo po . . "żydowsku" 

Rzecz znamienna: .jeżeli chodzi o 
walkę z ObOlem Narodowym, wszyst
kie wspomnia,ne pisma. jakby na ko
mendę (oczywiście każde na swói spo
sób) usiłu~ą go zdyskredytować, po
derwać zaufanie w ma!;lach. ośmieszyć, 
obryzgać błotem i t. d. Ta perfidna 
t z iście żydowskim snrytem pr7.epro
~adzo.na akcja wzmogla się od chwili, 
kIedy wybory do samorządu miejskie
go w Łod7.i zostały zalegalizowane, t. 
zn. od tej pory, kiedy już nie było 
dwóch zdf1.ń, że narodowcy zasią.dę. na 
ratuszu. Żydzi, orjentuję.c się, że ich 
marzenia ulotniły się w obłoki, zaczęli 
prowadzić grę na wszystkie strony, 
byleby tylko nie dopuścić do władzy 
rządów narodowych. Zaczem najprzód 
prasa żydowska trąbiła niemal w 
każdym numerze, że w Obozie Naro
dowym nastąpił rozłam .Kłamstwo to 
powtarzało się jeszcze przez długi 0-
kres czasu, aż do wyznaczenia pierw
szego posiedzenia rady miejskiej. Kie
dy w te bzdury nikt nie uwierzył -
puszczono drugą plotkę, że w klubie 
radzieckim narodowym panują. fer
menty i że lada chwila należy oczeki
wać rozłamu. Kiedy doszło do pierw
szego i drugiego posiedzenia - przy
czem o rozłamie nigdzie nie było sły
chać - ta sama prasa żydowska moc
no się zmartwiła i na chwilę ucichła, 
by później znowu przystę.pić do ata
ku. Większość narodowa w radzie 
miejskiej nie dawała Żydom spokoju. 
Uwierzyli oni tylko wjednę. "deskę 
ratunku": musi nastąpić rozłam! Ja
ko-ż i znowu rozpoczęto grać na ner
wach. Radnych Ch. D. wbijano w am
bicję, czem to oni są, że Obóz Narodo
wy bez nich to nic itp. hist rje. Po
tem usiłowano poróżnić przywódców 
Obozu Narodowego - słowem pu
szczano tak perfidne kłamstwa, że każ
dy nieorjentująćy się dobrze w zawi
kłanych naszych stosunkach łódzkich, 
mógł rzerzywiście wszystkie te plotld 
brać na serjo i ni epokoić się. A o to 
tylko prasie żydowskiej chodziło. Za 
wszelkę. cenę rh ciała zdezorjentować 
opinję publiczną, by upiec dla siebie 
przy tej okazii odpowiednią. pie~zefl. 

Kiedy obecnie wystą.pienie radnych 
Ch. D. stało się faktem dokonanym, 
pra"a żydowska po zła dalej i usiłu~e 
rozbi i ać szeregi Obozu Narodowego 
l.nowu tern i samami metodami: kłam-
stwem, perfidję. i plotkami. . 

O"tatnio niejakiś Strum w "Glositl 
Porannym" zająJ się "rysami na en-
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fIlUJ napa an J ÓW na an 
Trzech opryszkÓW usUowało obrabować kasę banku w Peszcie - Strzały do klientów 

i ucieczka skradzionem autem - W pogoni za zbrodniarzami 
B u d a p e s z t. (PAT). Miasto zo

stałe wczoraj poruszone niezwykle zu
chwałym napadem bandyckim, doko
nanym w biały dzień na jeden z ban
ków. Przed południem wpadło do fil)i 

Węgierskiego Bauku Handlowego, Jed
nej z poważniejszych instytucyj finan
sowych, znajdującej się na pl. Wolno
ści, trzech osobników z re.wolweraml w 
ręku. Napastnicy skierowali się do ka-

5Y, chcąc zrabować pieniądze, przy
czem zasypall strzałami kasjera, który 
padł trupem na miejSCU. Urzędnicy 
bankowi i niektó~ z klientów zaczęli 
również strzelać. Wywiązała Si, obu .. 
stronna strzelanina, w której wyniku 
jeden z bandytów został zabity. Dwa' 
pozostall zbiegli, nie zabrawszy z 50b, 
żadnego łupu. 

W czasie strzelaniny wymieniono 
okolo 20 strzałów. Dwóch urzędników 
bankowych i jeden klient odnieśH ci,t
kie rauy. Napad miał miejsce w godzi
nach największego ruchu interesen
tów. 

B u d a p e s z t. (PAT). Policja bu
dapeszteńska ujęła wczoraj trzech 
bandytów, którzy dokonali w ponie
działek Zbrojnego napadu na flIj, 
"Węgierskiego Banku Handlowego" 
w Peszcie. Ofiarl! tego napadu padły 
- jak wiadomo - 2 osoby. 

Z ujętych ba.ndytów dwaj odegrali 
rolę czynną w napadzie, trzeci zaś pro
wad.ził skradziony samochód, którym 
zbroduiarze uciekli. 

A uto znaleziono porzucone pod 
miastem. 

Jed.en z band.ytcrw został zraniony 
w czasie strzelaniuy. 

Wszyscy trzej przyznali 9ię do u
działu w napadzie. 

Gw~1towny orka n. poltl,ezonr z Olbrzymi € mi opad:.ml 1'11 :tgU na \"icl1zil' Ch i rago. 
Przy U6U\\ltn\u '::;nicgu zatl'udniono 50 tysięcy ludzi, )Jl'zyczel1l usunięto ŚlliC'g je

dynie z ;dówny.:h ulic. ):a obrazku ulica na poc7.ątku -'.nieżycy. Zawody hok'eJowe w Krynicy 
A 

Figura gorv!a zabiła rzJowie a 
K y n i c a. (PAT.) W dalszym cia

~u turnieju hokejowego rozegrano w 
srodę przed południem mecz między 
Warszawiankę. a OgniskIem (Wilno). 
Mecz za.kończył się wynikiem remiso
wym 1:1. 

n'strz({sajqcy wYl](łdek przed kinen'ł w Grudz;'qdzu, 

. Straik hrazyliłskiej 
marynarki handliowej 

,'" a r s z a wa (Tel. wł.) W Gru-l kom (lf.UHCZ?Ć na linie figl1rę, pod
drlą~zu lTrzed kinoteatrem "Orzeł" wy- trzymuhc ją. W FeVlnej chwiH Ugu
danył się wst!ząsaj:rcy wypadek. Ki- ra 90tl,la zep:llD'(la stojącego ua dra· 
no wyświetlało film P. t. ..Syn King- binie C·ol'rlona, który spadł na chod. 
Konga".- Na frcmtonie budynku u.. nik, uderzył głową o płyty kamienne 
mieszczono wielką, drewnianą fig'Irę i dozn~ł gknięcia l'odstawy czaszkL. . B e r I i n. (P AT.) N. B. I. donosi z 
reklamc:avą, wyobra:>~.js.cą goryla. Po Jcc!ncc:retu'e goryl 2-walił sie na nie .. I BlO de Janeiro, że w brazylijskiej ma-

I- • - .' I rynarce handlowej wybuchł strajk. W 
zej~ciu tego filmu z ekrz.nu postano- ~zcz~.ślhvego, a brzeg fIgury przeciął I strajku biorą. udział niemal wszystkie 
wiano USU::lI},Ć reklamę. Operator fil- mu arłer'" na szyL Ra!l!!euo odwie-' syndykaty w tej liczbie i syndykat ka
mowy at-letni Maksymiljan Gordon, ziono aułem do szpitala, gdzie zmarł pitanów floty handlowej. Zachodzi 0-

stojąc na drabinie pomagał robotni- po kwadransie. (w) bawa, że strajk rozszerzy się i ogarnie 
, oprócz portu Rio de Janeiro także i ko-

K lej, łączą.cą. port z miastem. 

Oficerski kurs nartiarski 
w Zakopanem 

z a k o p a n e. (PAT). Do Zakopane. 
go przybyta grupa oficerów-lotników 
w liczbie 30 osób. Lotnicy rozpoc:w'~ 
jutro w Dolinie Pięciu Stawów poJ 
kierunkiem instruktora P. Z. N 14-
dniowy kurs narciarski, o charakterze 
instruktorskim. 

deckiej budowli". Autor szczególną 
troską. otoczył t. zw. "Zw. Młodych Na
rodowców", sklaniają,cy Się - jak wia.
domo - do "sanacji". Pisze on m. in. 
tak: 

"Sanacja przez usta posła Mie
dzińskiego z radościę. powitała 
ten pierwszy zewnętrzny objaw 
chęci współpracy "sanacyjno"
endeckiej, nie orjentują.c się w 
tern, że wpływy grupy awangar
dzistów CZ. M. N. - przyp. red.) 
sę. minimalne wśród masy dotych
czasowych zwolenników haseł na
cjonalistycznych. " 

Tenże sam "Głos Poranny", który 
niedawno trą.bił jeszcze na całe gar
dło, że... Obóz Narodowy rozlatuje 
się, gdyż najmocniejszy (?) jego od
łam oderwał się i idzie w kierunku 
ideologji marsz. Piłsudskiego - obec
nie chowa ogon pod... siebie i po
wiada z ubolewaniem, że ... "Z. M. N. 
nie ma wpływu w masach". Pocóż 
więc wypisywanie tych bzdur? Pocóż 
więc to oszukiwanie opinji publicz
nej? 

Prasa żydowska, widząc, że pierw
sza bujda była nieudana puszcza dru
gą: 

"Pomijają.c grupę "Awangar
-ay" (Z M. N. - przyp. red.), która 

Anki~1a W sprawie terom 
\Varszawa, 2. 1. Rząd polski o

trzymał tekst ankiety Ligi Narodów 
zgodnie z uchwałami, powziętemi na 
ostatniej nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi ;-.J'arodów. w sprawie zwalczania 
terOl"U polityczuego. Polska, jak wszy
stkie inne państwa, ma udzielić odpo
wiedzi do dnia 1 stycznia~ (w.) 

dQŻy do współpracy z obozem rzą
dowym, lecz która specjalnych 
wpływów nie ma ani wśród mas, 
ani wśród młodZieży akad.emlc
kiej, należy przypuszczać, iż dru
ga grupa, niby rozłamowa - O
bóz Naror.owej Rewolucji (O. N. 
H.) jest oddziałem manewrowym, 
wypadowym macierzy swej, a 
mianowicie stronnictwa narodo
wego." 

UWAG~ 
Dla tych, co w noc sylwestrową w familji 

europejskie; trącali kieliszkiem i pili ruz po· 
myślność bliskiego związku małżeńsltlego 
Mademoiselle Marjanny z Signorern Benitq 
był dzień następny niemalem rozczarowa. 
niem. Dzienniki paryskie, sprzedawane tellO 
dnia na ulicach kontynentu, były mocno 
zafrasowane nową zwloką w zaręczynach. 

Flirt włosko·francuski porusza - rozu
mie się - wszystkie ciocie, starsze panny 
i podtatusialych mężów europejsltich iuż od 
dlugich miesięcy. Prawdę mówiąc, nie bylo. 
by w tych konlturach nic tak bardzo podnie. 
cającego, gdyby nie zygzukowata linja przed. 
ślubnego ltontredansu, w którym raz jedna, 
to znów druga &trona wysuwa się nieopacz. 
nie Haprzód. Spostrzega, że wyszla poza do. 
zwoloną linję, znów się cofa. - w sumie do-

* * prowadza do rozpaczy obsiadlą na kanapach 
Podobnych "kwiatków" moglibyś- salonu międzynarodowego familję· 

my cytować bez liku. Wystarczy Signor B. zresztą ltawaler nielada. Z wla· 
wsza.kże tyle, by zrozumieć, że prasa ściwą jego rasie siłą elokwencji podbija 
żydowska w Łodzi nie gardzi żadnemi z punktu serduszko leciwej troch~ - więc 
środkami, byleby tylko prowadziły do ach! jak czeltającej panienki. Ona z właści
jednego celu: os,Jabienia wpływów O-11VQ jej liczbie wiosen agresją czempręd;;ej 
bozu Narodowego. Dlatego też uważa- wierzy. już gotolva się godzić. Ale przycho, 
my za obowię.zek przestrzec wszyst- dzq refleksje: l chciałabym i boje się! [Ua 
kich zwolenników idei narodowej przyjaciół1>i, laóre nie znoszą wynioslego 
przed sprężynami i siłami masońsko- Rzymianiruz. Przyjaciół1d &erdeczne, ofiarne 
i "sanacyjno"-żydowskiemi, którym i oddane. 
zależy na zdławieniu ruchu narodo- Oblubieniec ponadto (jak się dopiero po· 
wego, bo tylko on stoi im na prze- woli okazuje), to flirciarz ogromny. Patrzy 
szkodzi~. '. również chętnie i na mne białoglowy tego 

. Na lllsynuaC]e l kłamstwa odpo- kontynentu. Czaruje obietnicami. czasami 
wiem! 'Yszyscy hasłem: Pod sztanda- grozi. Biedna Marjanna z tego powodu der. 
rem IdeI Obozu Narodowego wywal- pi, czyni wymówki, - wkońcu znowu po
czymy napewno Wielką, Katolickę. j goda. 
i N!ll'odO\n:1. Polskę ~ tak n.am dopo- !1yłby wrelZl~ie cza& nil oficjalnq de/da-
m6ż Bóg! (t} -- racJę! 



Taniusie w ziefonyclj Rapefuszaclj 

3) 
- D~iękuję za tę względno§ć ku

zynko. 
- O tak, możesz spai choćby do 

siódmej. 
,,Paniusie w zielonych kapelu

szach" oddalaję. się majestatycznie, 
pozostawiajQ.c Adę przed staroś'Aiec
kiem mahoniQwem łóżkiem, pokrytem 
kołdrą. zieloną. w kwiaty i czerwoną. 
pierzynę.. 

- DziękujiJ za tę względność, ku
zynko. 

/ - O, tak, możesz spać choćby do 
siódmej. 

"Paniusie w zielonych kapelu
szach" Oddalają. się majestatycznie, 
pozostawiają·c Adę przed staroświec
kiem, mahoniowem ł.óżkiem, pokrytem 
kołdrą. zieloną w kwiaty i czerwoną. 
pierzynę. 

III. 
Jeden długi stożek ... drugi długi 

stożek. " tr,zeci długi stożek ... 
Przez niskie, boczne drzwi katedry 

wychodzą trzy cienie w formie wy
dłużonych stożków. To Telcyda, Róża 
i Joanna Davernis, w długich pelery
nach i dłuższych jeszcze kloszowych 
spódnicach, w małych kapotkach, 
Wiązanych pod brodą. 

Jest godzina pół do Siódmej; pierw
sza msza skoilczy1a się właśnie. Ra
nek jest szary, zanosi się na deszcz. 
Przykra mgła wypełnia powietrze, 
czepia się kamieni, nadają.c im czar
niawą barwę i niebezpieczną. ślisgoŚć. 

W .tych warunkach wszystko, co 
jest niskie, zdaje się jeszcze bardziej 
przypadać do ziemi, a wszystko, co 
jest wysokie - wyolbrzymiać jeszcze 
i przybierać kształty groźne. Biedne 
drzewa mają. wyglą.d nieszczęśliwy. 
Katedra zdaje siQ potężna, szczyt jej 
wieży ginie we mgle. 

Nie słychać żadnego szmeru ... Je
dynie kogut zapiał w oddali, zapewne 
przez przyzwyczajenie, gdyż słońce 
chyba zapomniało wstać tego raJ)a. 

Przez drzwi katedry wysuwa się 
czwarty stożek. Ledwie zrównał się 
z trzema. poprzedniemi, gdy rozlega 
się zgryźliwy głos Telcydy: 

- To jest obelga, którą. wyrządzo
no nam umyślnie! Biorę panią. na 
świadka, panno Klementyno Chotal'd I 

Wezwana nie droży się z przyję
ciem na siebie tej odpowiedzialności: 

-- Bez kwestjil ... to jest obelga!... 
Osobom w naszym wieku należy się 
więcej względów! 

- Ale ja nie ustąpię!... Dotrę 
wszędzie, choćby do Rzymu, jeśli bę
dzie potrzeba. 

Telcyda jest w stanie takiego unie
sienia, że panna Klementyna Chotard 
uważa za wskazane ułagodzić ją tro
chę· 

- Niech się pani uspokoi; docleka: 
się pani zadośćuczynienia. Niedobrze 
jest dopuszczać do takiego wzburzenia 
krwi, to jest bardzo szkodliwe dla 
·zdrowia. Ja, ile razy wpadnę w złość, 
zaraz mi humory uderzaję. do głowy! 

Telcyda należy do rzędu tych osób, 
które niełatwo stosuję. się do czyichś 
rad W najwyższem uniesieniu wysu
wa co chwilę wargi, chwyta memi 
nieszczęsną woalkę i żuje ją ze złością.. 
I znowu wybucha długą tyradą.: 

- Najmniejszy dzieciak w parafji 
wie, że codzień po błogosławieństwie 
porządkujemy nasze klęczniki, usta
wlajQ,C je przed ołtarzem, przed 1t6-
::-ym ma sie odbyć pierwsza msza św. 
w dniu następnym. Dziś rano nie zna
lazłyśmy żadnego z naszych klęczni
ków! Przyzna pani, że co zanadto, to 
niezdrowo! 

Panna Klementyna, która jest nie
przyjaciółką starszego wikarego, ko
rzysta ze sposobności, żeby przypiąć 
mu łatkę: 

- Za poprzedniego starszego wika
rego podobny skandal nigdyby się nie 
zdarzył. A le obecny starsly wikary 
jest tak młody, prżytem bogaty ... 
szlachcic. . ba, arystokrata! ... Trak
\uje !;wo.le obowiązki po amatorsku! 

- Ta przyg-oda ,Jest tern przykrzej
Aza, - wtrQciła milcl.ąca dotąd Joan
~Ia. - że my nie umiemy się modlić 
inaczej, jak na naszych własnych 
klęc7.0ikach. 

- I wie pani, gdzie je odnalazły
śmy, teo nasze klęcimiki?! 

- Dwa w przedsionku! 
A dwa prq eehodacli, prowa-

'2oll1/eJć prt,ez ,. 71aement "'0' .". o . ·"I.r~'o ··.1;~0 
, o., 1~ " "! • ., 

dz,cych na chór! .. , • w tem miejscu w czarne mapy! Całe 
- Krzesła zaś do nich w~ród szczęście, że to od strony podwórza. 

wszystkich innych, w jakiejś czarnej Ale w każdym razie nieprzyjemne to, 
norze! że stary kutwa tak triumfujel Ale w 

- Straszne rzeczy. katedrze nie dam wystrychnq.ć się na 
- Ale ja osobiście przedstawię dudka! ... 

naszą. krzywdę księdzu dziekanowi. Z Następuje szczegółowa opowieść 
całym szacunkiem i z pokorą. zaią.dam wypadku z krzesłami. Ada jest dość 
od niego stanowczo rozpędzenia ch6- zręczna, aby udawać przejętą. i zapew
ru dziecięcego; między temi bachara.- nić Telcydę, że księ.dz dziekan bez 
mi są istni bandyci! •.. A jeśli odm6- wę.tpienia przeprowadzi energiczne 
wi. . • śledztwo i wyda odpowiedni wyrok. 

Panna Klementyna przystanęła; Tego dnia Ada pisze do brata: 
tchu jej zabrakło w wyczekiwaniU "Mój naj droższy l Zatem wczoraj 
strasznego wyroku, który padnie z ust o dziewiątej minut czterdzieści pięć 
rozsierdzonej kobiety. I ona przysta- przybyłam do domu tej przekomicznej 
nęła także dla nabrania oddechu. fornalki. Trudno z punktu dać ci wy-

- A jeśli odmówi? czerpują.cy OPlS domu i jego lokato-
- Jeśli odmówi, Joasia zgłosi rek, w każdym razie pośpieszam skre-

dymisję ze stanowiska kierowniczki ślić choć zasadniczą. charakterystykę. 
chóru. ',,0 miasteczku mogę narazie powie-

- Oh, oh! - woła nieszczęsna 0- dzieć ci tylko tyle, że ma bruk, jak do
fiara, składają.c ręce błagalnie. - Co bre chęci na dnie piekieł. Mieszkamy 
pocznie bezemnie ksifłdz dziekan? Ra- przy samej sławnej katedrze. Jest to 
czej niechby Rózia ustąpiła ze 8tano- podobno najcichsza dzielnica, co 
wi&ka dyrektorki szat kościelnych. wprowadza w zachwyt moje kuzynki. 

Rózia nie godzi się na to. Jedyny głos ze świata, jaki mnie tu 
- To już zupełnie niemożliwe!... dochodzi, to smutne bicie dzwonów. 

Nie dalej, jak wczoraj, młodszy wika- Domy, otaczają.ce katedrę, są. niskie 
ry powiedział mi: "Co jabym robił w i stare. Niektóre z nich posiadają 
zakrystji bez pani, panno Rozaljo? ładne ornamenty harokowe. Podobno 
Pani jest duszą naszych szaf i szu- do r. 1806 były zamieszkiwane przez 
flad!" ksi-ęży. Powiedziała mi to- Ernestyna, 

Telcyda rzuca tonem najwyższego gdy stałam w oknie w czasie wietrze~ 
lekceważenia: nia pokoju. Ernestyna to jest nasza 

- Oh, młodszy wikary!... służQ.ca, która już zdą.żyła mi się zwie-
Wywoluje to natychmiast protest rzyć t wielu waznych rzeczy i tak: gdy 

p. Klementyny Chotard: jadfl. rybę, ciśnie ją "pod łyżeczką.", a 
- Za. pOlwoleniem ! Nie podzielam w dni wietrzne nie lubi wychodziĆ, bo 

bynajmniej zapatrywania pani. Mlod- boi się zawieruszyć sobie płuca. 
gzy wikary jest zupełną doskonałością. ,.Pokoik mam mały, ale miły. naj
Jak on wszystko rozumie i wszystko gorsze to, że zadllch wieloletniego 
są.dzi! zamknięcia nieJatwo będlie wykorze-

Tak rozmawiając, pą.nny Davernis nić. 
doszły do domu, żegnając się z panną ,.Musz~ ci o7.najmić, że nasze ku
Klementyną Chotard. która cll'obhf'mi zynki nie noszą kapotek z aksamitu w 
kroczkami pUszcza się w wąską t,Ucz. pa.pul"lm kolorze, co zdObyło im owe 
kę, brukowaną. kamieniami, jak kocie przezwisko u współmIeszkańców. Nie-
łby. mniej są. śmieszne. Mam wrażenie, * te mnie zamknięto w menażerji. Ale 

Ada zeszła nadól zaledwie o fiodzl- jedynie Telcyda zdaje mi się zwierzę
nie dziewiątej. ZasŁała cztery kuzynki, ciem zlośliwem. Zdaje mi się, że nie 
pogl'ą.żone w ptacy, każda prZY :>oĄ'Ym może darować Bogu i ludziom, że ma 
stoliku. już pięćdziesiąt pięć lat. Mnie przy-'V sercu Teleydy wraz ~ pięrwsze- jęła w ten spos-ób, jakby miała do 
mi promienia mi listopadowego slońc!l mnie o to pretensję, choć daję Ci slo
wstąpił spokój. Nie poniechała wpraw- wo, że ja teQlU nie jestem winna. Ja 
dzie postanowienia szukania satysfak- natomiast main pretensję do niej za 
ej! przeciw niesfornym .. dzieciakól'ń p~O'liatanie najmłodszą siOśtrą" Mary~ 
z chóru", ale nIe zdObywa się już na się., która przyjmuje to z najwyższą 
gwartowne wybucp.y, celem wylado- rezygnacją.: widać przywykła do tego, 
wania swego oburzenia. ze mają,c dopiero trzydzieści pięć lat. 

- DzieI'l do.bry kuzynko Telcydo.... jest traktowana, jak smarkata. Gdyby 
Dzień dobr:r kuzynko. Różo, dzień do- nie to, że jest uczesana a la foka" by~ 
bry kuzynko Joasiu... dzień dobry łaby jeszcze bardzo ładnao Rózia i Joa
kuzynko Ma:rysiu ... dzień dobry Er- sia są dla mnie bardzo uprzejme,zwła-
nestyno szeza, gdy Telcyda na nie nie patrzy. 

Ada zawahała się. zamierzała bo- "Dotą.d lldaje mi się stosować do 
wiem zwrócić się do psa i kota ze slo- Twoich rad. Jeszcze mi się nie wyrwał 

. D . ń d b P b ani jeden nieprzyzwoity wyraz, ani wamI: ., Złe o ry upuc no... . d . 
dzi.eń dobry Bieluchno ... Ale przypu- )e en tart ryzykowny. Jestem, jak Ju
szclała, że wziętoby to jako złośliwQŚć. krecja z miodem. A jednak, gdy pa
Postanowiła liezyć się ze wszystklem. trzę na. siostry Davernis w ident)'cz-

- Jal{. spałaś? ~ zapytuje ją. F6ża. nie tych samych toaletach, ruszają,ce 
W b l d i k j S się, jak jednakowo nastawione mane-- y om e. . . z ę u. ę . . . po- ki i'· ł k 

dziewam się, że wy również... ny, zagłęb aJQ.ce 19 ę W anwę 1; tem 
Oh 

'

samem zmarszczeniem brwi, a wycię-
TelcYdam~I;";~ pozornego uspoko- gające ją z rozpogodzonemi twarzami, 

jenia nie myśli pominąć okazji opo-. nasuwa mi się pytanie: czy wy trzy-
wiedzenia komuś nadzwyczajnego mam? Czy d·rugo wytrzymam? Ocze-
zdarzenia. kuję OfU'omne~o listu od Ciebie i ści-

_ My! ... Dzj§ rano miałyśmy 11.- skam Cię z całego serca 
wanturę wprost ni~prawdopodobną.. Twoja Adeńka.'· 
Od ośmiu lat nie zdarzyło mi się coś IV. 
równie oburzającego!? Resm przedpOłudnia. zeszła. Ar:leń· 

- Może dowiem się naprzód, co Ce na rozpakowywaniu i układaniu 
było wówczas, przed ośmiu laty? -- rzec?y w szafach. 
zapytuje Arfa, z powod7.eniem ukry- Z wielkiego kosza. wyjmuJe jedno 
wając :r.łośliwy uśmieszek. za drugiem cacka i pami~tki, które 

- Ah, bo też to było bodaj jeszcze zabrała z domu. Wiele tam albumów, 
okropniejsze! ... Zażlldalvśmy od wła- fotografij, obra7.ków, ładnie poopra

. ścicie]a domu pana de Fleurville zre- wianych, między któremi jej własny 
parownnia nas'lei ściekaczki... portrecik - piękny pastel w balowej 

- §ciekaczki?! toalecie. Zanim każdy z tych przed-
- No ... rynnył ... I on śmiał od· miotów zajmie właściwe miejsce, roz-

mówić nam te~o!... kłada je na łóżku, krzef.1łach, kominku. 
- Zreparowania ścfekaczkit ... - Od cza,gu do czasu Ernestyna wsu-

z tajonym UŚmif'Cllhem powtarza. wa SWf'. głndl{O uC7.esaną głowę: 
Ada ... - To roś okropnego!... - Czv panienka ma wszystko, co 

- Czy nie?! ... Ale też wh-dy usły- potr~eba? 
szał, co mu sie należało! .. Za pierw- 'Vygląda to na wielką. uprzejmoM. 
"Izem spotkaniemI. .. Na. ulicy! Pu- w rzer7.ywisŁości wynika tylko z cie-
bJfcznie! kawości. 

- PoskutkowaJo? Pelno juź było na. wszystkich me-
- Nie!... Ściekaczka., jak eiekla, blach księżek, albumów, kaseŁek i fa-

tak cif'c7:e. tOJn'afif, gdy nMle wtargnęły do po-
Biedna śęiekaczkał koju: Teleyda. Róża, Joanna i Marja. 

- Mur .Jesł aupełD.ie pcnulebfty Ernestyna od dwóch godzin wpada ru 

po raz, opowiadajQ,C, jakie to cuda po" 
siada panienka, przyszły przeto przyj
rzeć się wszystkiemu. 

Lecz Teleyda ledwie głowę wsunęła 
do pokoju, a już zmarszczyła się I jęła. 
wąchać, jak wyżel w pobliżu kw'opa
Lwy. 

- Co to dziwny zapach? 
- Ah, jaki śliczny portrecik! 

woła Marysia, biorąc w rękę pastel. 
- Fe, jaki nieprzyzwoityl - !'yk~ 

nęła Telcyda. - Za moich cza::.ów 
żadna przyzwoita panienka nie zgo
dziłaby się stanąć tak półnaga przed 
artystą.. 

Ada delikatnie stara się wykazać, 
że wycięcie jest niewielkie, a gole rę~ 
ce lachowują. wszystkie panny przy 
wieczorowych toaletach. Telcyda jej 
nie s1ucha, z zawziętością. starają.<: się 
wywąchać zapach, który ją. zaintrygo
wał. 

Telcyda nagle wybucha: 
- Moja kuzynko, czuć u ciebie tak, 

jakby tu przeszedł mężczyzna! ... 
- Przecież kuzynka nie sądzi! . i;: 
- Mężczyzna palą.cyl... ! 
- Ah, to co innego! ... Przed ehwf .. 

Ią. wypaliłam papierosa, a ... 
- Co? co? - wola bez tchu Telcy'" 

da. - I ty zatruwasz nam nasze po
wietrze, powietrze uczciwych kobiet, 
papierosam i?! Prędko otwórzcie okno.! 
Wywietrzyć!... No, Marynia! Czego 
stoisz, jak malowana? Machaj chust
ką! 

Wybiegła, jak oparzona. Róża i Jo
anna podążyły za nię.. 
'- - Ja zwarjuję przez tę dziewuchę! 
- wolała do nich wściekła. 

Marynia, pozostawszy z A~ą, l'adz{ 
jej łagodnie, aby schowała na dn() 
której ' z sluflad pastel i nieszczęsne 
pudełeczka papierosów, zuchwale sp()o/ 
czywaję.ce na stole. Rada, 'Że Ad~ z 
lekkiem sercem przystała na to, jęła 
pomagać jej w dalszem układaniu 
rzeczy. 

Z naiwnem przejęciem bierze VI 
ręce cieniuchnę. bieliznę, z jaką.ż 0-
strożnością. dotyka batystów i kre-pde
szyn; zdawalo się, że lęka się, iż przy 
upuszczeniu rozprysną się, jak bańka. 
mydlana. 

Na palcach opuszczała pok6J, pełen 
. tajemnic, skoro zawołano je na obiad. 

Obiady panien Davernis bywały 
skromne: zupa, pieczyste z jarzyną ł 
deser, złożony z sera i jabłek. Telcyda, 
ftóża i Marja pijały nadto kawę. J0an
na jako mająca s·łabe serce za.dowala.
ła się umaczaniem kawałka cukru w 
filiżance każdei siostry. 

- Ada. niech lepiej nie pije ka.wy, 
- decyduie Telcyda; - młode panien-
ki miewają. z tego powodu "humory". 

Ada myśli z niepokojem, jaką roz.
rywkę rezerwują kuzynki na porę po
obieclnią. Ale cztery panny uważaj#b 
że dla lepszego trawienia najodpo
wfedniei jest wygodnie ulokować s'lę 
w fot.elach. Czynią. to przy oknach, 
kt6re ze względu na ciekawość ludzką. 
l.aslonięte są "zazdrostkami", ale z 
których każda ma odpowiednio umie
szczony, obhaftowany otwór, aby moż" 
na obserwować ulicę z ukrycia. 

Telcyda zvv-raca się wreszcie do A
dy: 

- Ubierz się; p6jdzi<lmy z WIZytą 
do nań Leronge. 

Gdy wyszły na ulicę, Marysia, u~ 
jąWSZY ją za ramię, .ięła jej tłumac'7,~'ć: 

- Pflnny Leronge, to bard:w godne 
osoby. Należą. do na!'lzych najleps7,vch 
przyjaciółek. Widujemy !'iie z nlf'rni 
bardzo często. Starsza. Felida. kule'g 
od pewne:'!f) C7asu z powodu Artrp.t-vG 
zrnu. Jest DRrdzo :r.anawna. Wyobraź 
sobie. ma tvlko ip.den z;:lb nl'\. !,'amvm 
pr:r.e~7,ie, który cią.gle się kiwa, gdy 
mówi. 

- Czekamy, kłedv ten 7"b wynad
nie nareszcie - dorzuca Róża, zano
sząc sie ocl śmiechu. 

- Dnclaj do tego, że nosi w m:"ach 
c11u~ie lwlczvki - !!ał!}.7ki kO~1l !owe, 
które tlJkŻp. I<hHlln ~in cinn'1e. rn my 
się z niei l1ąTY';I:'~"my rnil'rl.,v srb:;l. 

- A slM-tr:t II' i, J{r\"oln. t,.. wd_ 
więk"7.<1. nl!,>łknrJrn w rnip6clp. Z""'''n
żyS7. łatwo, 2:(' mn w"rl{ocze innego ko
loru niż reszta wło!'ów. 

Ada nie odpowiada nic, lecz qn111G 
przędzę śmies:r.ności, iakę. bezwątni('
nia upatrują. siostry Leronge u siolr 
Davernis. . 

(CIv dalią DUta1>n. 



"Atharwaweda" najstarsza ksiega lekarska 
NaJstar!ZI\ księgą lecznIczą Indyjską, a 

Jedną z uajstarszych na świecie jest 
Atharwaweda, zlotcna przewatnie z za
klęć, między innemi leczniczych, a po
wstała gdzieś na przełomie drugiegc czy 
pierwszego tysiąclecia przed na~a. erą, 

lotu, wyebrażaiąc je sobie jako ptaki, któ
re usiadły na chorym. 

Nie brak zakłęC, mający _~l leczy~ za
trutych lub ukąszonych przez jadowitego 
węta. 

wedy przypominają często zaklęcia 8ZCZe- jak za czasów Atharwa~'edv = opętaniu 
pów indyjskich Ameryki północnej. 1 przez demona, a leczeme w takIch wy-

W Indjach nowctytnych naturalnie za- padkach polega 
bobon.y ~Ie wy~inę!y. Jak na .calym na pr6bac~ prz3blallania ovego demona 
świeCIe D1e brak Ich l tam. U()Sobl~lllem ofiarami składanem.i w ogn!u śwlątyDJ. 

Zaklęcia lecznicze teJ n Wiedzy czar6w". 
przeznaczone do użytku łekarzy - znacho
rów, Z\H!l.Cają się do chorób, jako do istot 
demonicznych. Tak, naprzvkład, febra 
dla człowieka owych czasów to demcn, 
robiący ludzi bladymi i rozpalający ich 
jak ogień, grozi mu się tet zniszczeniem, 
o ile nie zabierze się i nie pÓjdzie sobie 
precz z ciala chorego. Swierzb jest ,.bra
tankiem febry". TaUe 

zaburzenia umysłowe przypisywano opę-
taniu przez demona 

Za doskonałe środki na wiele chorób uwa-
żeno wodę I ogle6. 

Pom()cy ognia wzywano przeciw flZaleń
stwu, a głównemi ceremonjaml, maJące
mi leczyć opętanie były: składanie ofiary 
bogu ogn:a, palenie wonnyc'} substancyj 
i okadzanie. Wogóle zaklę~ia Atharwa-

pewnego rodzaju ospy, którą leczq zimne
mi okładami, Jest bOI.dnl Sitala czyli 
"Zimna". oddajq jej cześć mocllil wq, zawie
rającą zapewnienie, te ktokolwiek det
knięly tll o"pą zwróci się do ' olgi ni w sło
wach: "Sitaala. Sita ala ., .1" temu wysyp
ka natychmiast ustąpI. Cię1sze .. tany za
burzeń umysłowych p::"zypisu ią i dziś -

W wieku XX-ym krajow' lekarze in
dyjscy. nllle1ący w większej części lnd~j 
do kasty bramińskiej, stracili naturalnIe 
niemało klientów na rzecz przedstawicieli 
medycyny europejskiej, lecz lud przecho
wujący pi\!czołowici e dawne zabobony, 
radzi się ich nadaJ. 

• I "onne olejki balsa y 
i to nawet w późniejszych dziełach, raczej 
już naukowych. Szczególnie niebezpiecz
ne okazyw&.ly się demony chorób dzieci. 
Demon Najgamesza z głową kozią chętnie 
je nawiedzał, lubił je również demon 
Dżambla wywołujący kurcz szczęki; od 
chłopców zwłaszcza nie stronił inny de
mon "psi". przyncszący w podarunku epi
lepsję łub koklusz. Takte nimfy, pewien 
radzaj półbogów, nieraz nawiedzały ludzi 
nocą. Chorobę oczywiście mó;!ł zesłać bóg 
Waru na, bóg wód, a zarazem sprawiedli
WQści, karał puchlina, kłrumców i fałszy
wie Ś'wiadczqcych. 

Przyczynek dlo historji fabrykacji I użycia peńum 

Obok tak ich wierzeń jednak spotyka
my jut w Atharwawedzie teorję racJonnJ
niejsz!\, 

doszukuJącą się przyczynych • robakach. 
Ból głowy, choroby oczu i uszu, choroby 
wewnętrzne przypisywano Interwencji ro
baków: czytamy też o pladze robaków u 
ludzi j bydla. Teorja "robaczywa" prze
trwała bardzo długc. Jeszcze w później
szych od Atharwawedy o ca.łe wieki pi
smach buddyjskich lekart Dziwaka.. 
współczesny Buddzie, leczy pacjenta w ten 
sposób, 1e . 
nacina Dm głowę l wyciąga tą drogą dwa 

robakL 
Z razpnzest'l"Ze.nieniom się williJ"y w wę

drówkę dusz znaleziono i nowe wyjaśnie
nie początku chorób: dOłegliwcści j ułom
ności to oplakane skutki grzechów i prze
winien, popełnionych w poorzednich 1y
wotach. W my l tej doktryny o. ,j!iojrze
waniu czynów'" 
kto popełnia grzech §mlertelny, zachoru-

je Da trąd 

w następnym 1ywocie: kto zabije brami-\ 
na, tego powalą suchoty, ktr pije napoje 
upajające, będzie miał czarne zęby, konio
krad będzie kulał, truciciel będzie się ją
kał i bełkotał, lich wiarza napadnie pa
daczka, podpalacz urodzi si ~ warjatem, 
kto złcśliwie wprowadza w błąd, temu bę
dzie czuć 1. ust I ta'&. dalej. 

Medycvna ludowa w lndja'ch - jak I 
gdziei!ldziej - związana byb i jest ściśle 
z czarami. W najdawniejszej znanej nam 
epocepom~.g'ano sobie zakl~ciami, które 
zachowaly się w wspomniane l już Alhar
wawedzie. Tak więc naprzvklad Młtość 

- chorego na tóltaek _ wysyłano do t61tego 
słcńca i żóltvch ptaków, przJ czem pacjent 
siedział na posłaniu, pod którem przywią
zywano żółte ptaki: gorącą febrę - na
wiasem mówiąc mc.1t! najgrożniejszą cho
robę 'IV epoce Atharwawedy -

Jak dawnym jest zwyczaj utywania 
r6tnych substa.ncyj pachnących, tak dawna 
jest sztuka pl'Zyrządzania z nich rozmai
tych mieszanin. Od samych poctątków 
kultury history~znej można zauważyć po
sługiwanie się sporządzenemi w taki spo
sób perfumami. 

Już za czasów Homera 
znany był sposób wyciągania z kwiatów 
zapachu. kt1ry stosuje się do dziś dnia 
pod nazwą "Enfleuraj:re". Sposób ten po
lega na tern, te ')ewne tłuszcze umieszcza 
się w szczelniE' zamkniętej i'ozafie razem 
z kwiatamI. Woń kwiatów nrzenika do 
tłuszczu, który zostawia się w szafie, od· 
nawiając ciągle kwiaty, aż do nasycenia 
tłuszczu zapachem, a ten wyciąga się po
tem za pcmocą olwwity. 

Znaleziska mumij z najstarszych okre
sów pań twa egipskiego świll.d czą o tern, 
te 

luż w6wczas posługiwano się pachnącem1 
olejkami i balsamami, 

dalej czytamy o utywaniu materyj, pach
nącycb jut w drugiei ksi~dzr Moj1esza. 

Z całą pewnością motna przyjqć, że u 
Greków i Rzymian sztuka wydobywania 
i przyrządzania zapachów. doszła do wyso
kie~c rozwoju : osiągnęła wielkie znacze
nie, te nawet ju1 u Grel,ów wytworzył się 
pewien luksus w używaniu takich sub
stancyj. 

Historja uczy na!:, te Aleksander Wiel
ki znalazł w obozie króła perskiego Da
rjusza 

niezmierne bogactwa w postrcl kosztow-
Dych maści i wonnych korzeni. 

Ateńczycy lubili szczególnie zapach fioł
ków, tam te1 zostało w późniejszych cza
sach wydane rezporządzenie. zabraniajqce 
w salonach sprzedawania perfum męt
czyznom. 

U Rzymian wytworzył się równie1 w 
używaniu perfum wielki luksu::!, pJ'zeciw 
któremu ostro występo\vał wielki uczony 
Plinjusz. Za czasów Licinjusza Crassusa 
wydany zostal zakaz utywania pewnych 
gatunków pachnideł, teby zabezpieczyć od
powiednią ilość 

dla użytku w kulcie religijnym. 

.klerowywano do zimneJ !aby. 

której chyba sprawi przyjemność; puchli
:nę wodną leczone, r>olewajll.~ głowę cho
rego wodą; reumatyzm leczo_o korale wym 
amuletem w kształcie włóczni: obra~enla 
cielesne, wrzody i ba,hle wzywano d() 00-

CEREMONIAL W AZJI 
Gubernoator w Bombaju, jako przedstawiciel głowy, Impel'jum BrytyjSkiego, korzy
sta z honorów, przysługujących mona.rsze. Na rycinie: gubernator w barwnym koro
woclJzie dostojników udaje się na n.1radę z przedstaJWiciolami ludnoeci tubylczej. 

Upiór w opuszczonym grobowcu 
Tragiczna wlóczęga 40-letniej żebraczki 

Do W8IrSIZe.WY sprowadzO!n() etapem I \Vówczas rozegrwla się na cmentarzu 
4O-letnią Pelagję Różańska" która. wyemi- mal<abryoz,U1a scena. Sumienny d07iOlł"ca 
growaw:szy ze stolicy do Lwowa, wiodła postanmvił przeprQlwndzić eksmisję ludz
tam życia makabrycz.no-włóczęgowskie. kiej istoty, któl'a. uzurpowała sobie prawa 

W Warszawie nie wiodłO' się jej, POlSta.- umarłych. 
DO'wila tedy spróbować szczęścia na pro- W grobowcu tyć nfe wolnO'. 
w incji. \V przeciągu krótkiego C7>8.SU zwie- Róż.atlska wClZwa.nia dozorcy usłuchać 
d zila Lodi, Katowice, P{)OZnaIl, Kraków, at nie chcinła. Na ziemi była slo ta i mróz, 
w res.zcie maI azJa się w Lwowie. Rótallska zabm'ykadował,a się w grobowcu. 

Uh'zyrnywata !lię z tebr~niny, często [)(}zorca musiał wozwać policję, która nie 
przymierała głO'dem. We Lwowie 9ZC~ę- mogLa się jednak dJ.stać do makabryczne
ście do niej nieuśmiechnlo się. Włóczęga go schroniska bezdomnej. Zkolei wezwa
byla ooraz banlzit'j beznadziejna. n() sil'ai ogniowq. Stralacy opUŚcili sip. 

'''reszcie R6żallska wśród beznadzlej- przy pomocy dl'ubinek do grobowca i wy
nych przygód wy no,ln.z!o, sobie legowi- dO'byli wreszcie RÓt.ańską, którq trzeba by
sko w op u,g'zc.zonym gl"Obowcu na cmenta- lo skrępować sznurorni i wyCiągnąć lin~ 
rzu Iycznkowskim. W tem miejscu ponu- na rx>.\vierzchniQ ziemi. 
rem, o kt órem śmie·rć nawet zapom.niała, Wówozas fl6taIlISka dosta~a ataku epi-
zr>, mif',~lzki\\'nr·a żywa istotno z wyglądu do łeptycznego. 
cm~n la.mego upiora podobna. Na cmentaJrzu zjawiło się Pogotowie, 

\\'kl'[I(lal.n się zazwyczaj d() grobowca którego leka.rz stwie.rdzil bez trudu, te nó
pótną nocą i spędzila ta.m niel'8lz długi tańska svmuluje chorobf>. Wobec tego od-

Humor 
Angielska flegma 

Dwaj Anglicy siedzą w kawialTni f graJ a. 
w kwrty. Jeden z nich 00 chwila odwra
oa się I rzuca spojrzenia do szatni. 

- Cóż tak patrzysz na wieszaki? - py
ta zaintrygowany to W8JrZYSZ. 

- Boję się, teby mi nie skradziono 
p/lJlta. 

- C() ty wygadujesz? W tej kawiarni 
jest to niem'Ot1iwe. 

- O ws-z e m, możliwe - ze spokojem 
odpowiada tamten. - Przed paroma minu
tami sk:ra.d.ziQll() właśnie twoje palto. 

Ostrzeienle 
- 20neczk(), z.apl"Osilem dziś Frania na 

obiad ... 
- Nie, tyś chyba oszalat Akurotnie 

dziś, gdy taki bałagan w domu, ty go za
pras-zasz! Mam dziś wielkie pl'anie, ma
rna jest dziś w swym zwwrjowanym humo
rze, slu21\~ odchodzi. dzieci leżą chCl're ... 

- Wlaśnie dlatogo prosIlem g() na dziś 
do siebie. Niech widzi fak wygl!\da idylla 
małżeńska. Bo ten warjat chce się tenić ... 

cz~. stawiQ.ll(> ją dO' aresztu, gdzie mieszkanka .Jak Kuba Bogu-
Tait trwało długo. at wreSJZcle pewnego grobowca awanturowała się niesłychanie I -DLaczego nie chcesz pa.lić cyga.r, któ-

wieczora spootnegł il\ do-zorca cmentarny. i roemo)'Owała u·rządzrnie aresetu. re podn.rował ci na iml&niny KIłJl'OI? 
Przeraził się najpierw srodze, a potem Nalo'ŻOl1o jej kaft8lll bezpieczeństwa i - SwlństW<l! To Sl\ te same cygara, 
pmn-al, te to tywy człowiek zamieMkal odsł.aw!()oo do Wwrs:zl8,'wy. które Karol ()trzymal odemnie na 
wśród nieboszczyków pod ziemi" gwludk.. . 

Kiedy rozpadło się państwo rzymskie. a 
nawala ludów barl:arzyńskich wpadła dO 
niego, niszcząc starą jego kulturę, u~ywa
nie substancyj pachnących ustało mema.l 
zupełnie, ograniczając się prawie wylącz· 
nie do kościołów. Dopiero p ~niej za na
staniem spokojnych czasów, stosownie 
pachnideł stało się zncwu powszec.hnem 
i z biegiem czasu uzyska lo coraz wlększe 
znaczenie, 

We Francji, która w takich sprawach 
zawsze zajmo\\ała przodujące stanowisko, 
za czasów Ludwika XV u1ywanie perfum 

w salonach l nawet na ulicy stalo się zja-
wIskiem tak p&wszechnem, 

że stanowiło poprostu medę i było uwa
żane jako nale2ące do d()brego tonu. 

Dziś I na tę sprawę zapatrujemy siQ 
trzeźwiej: u1ywanie perfum jest przede
wszystk iem sprawą kob i ecą. W dawnych 
czasach tylko arystokracja posługiwała 
się pachnidłami. Zresztą mniej zamo~
nym już cen'\ nie p c zwalała na u~ywanie 
tych środków drażniących powonienie. 

Wobec tego, że p"wne prep1.raty kosme
tyczne zostały dziś własnością ogółu i te 
niemal 
wszyslkle warstwy sllołeczeństwa mogą 
sobie pozwolić na rozkoszowa 1e się zapa. 

chami, wytwórczość 
w dz iedzin ie (e~'!O rodzaju produktów sta-
1ft się p C' \vnżną !;al~z i ą przemysfu. Je:telI 
dawn :ej tylko nIewielka ilość fabrykantów 
tl'udnila się wnwal'zaniem nachnideł, i 
to VI' bardzo ta ,:e mn iczy sposób. dziś dzię
ki badaniem ch emikó\\ tajer"nieza zaslo
na zostala zup ełnie usun i ęta. Mimo to 
jednak ta gałąź \\'ytwórczo;'ci wymaga du
żo zrozumienia j zręczności. 

Znaczeni e ole ików eterycznych dla naj
różniejszych cełow ' est pewni ~ dosyć zna
ne. Znanem jest też. że siln ie pachnące 
SUbstancje są baruzo rozpowstechnione. W 
tym wypadk u PI'zyroda zastępuje brak 
piękncści int en~y\\'nością, l.apachy przy
jemne są bo\\'iem znacz nie "':adsze. 
Największa Ich ilość pochodzi z świata 

roślinnego 

świat Z\\ i e l'zęc~ po za p i żmem, zybetem. 
an1brą i kilk oma innemi rZ1.dszemi sub
stanCjami nie dostaJ'cz[I wartościowych 
perfum.. . 

Co do otl'zym)'\\an ia sub::.tancyj pacb
nących z re ślin, to trzeba tu krótko poru
szyć ich biololl,'ję . Możemy uważać jako 
dowiedzione, że z kOllcem życia rośliny, 
t. zu. z zerwaniem ~ej 

nie kończy się wytwarzanie wonł 

te nawet przeciwnie, postępu;e ono dalej 
tak pod względem iakcściowym, jak ilo
ściowym. Ilość otrzymanego na drodze 
"EnfJeurageh olejku jaśminowego czy tu
berozowego jest o wiele wipksza, nit ta, 
którą można ctrzymać drogą ekstrakcji z 
kwiatów za pomocą lotnych .3rodków roz
puszczających. Ii: wiaty odpadkowe, po
zostające po ukończeniu "Enfleurage", za
wieraja. w sobie jeszcze mnie iwięcej tyle 
olejlm, ce świeże kwiaty. \V tym wypad
ku znalazło pot\vierdzenie mnielnanie J. 
Passy ego, że mianowicie pewna grupa 
kwiatów (jaśmin, tuberoza), produkuje 
tylko małe ilości materji pachnącej, od
twarza.ja, wciąż na nowo tę część, która. 
ginie na skutek ula tniania się, podczas 
gdy inna grupa (róża) gromadzi duże za
pasy 1ywicznege oleju. 

Obecny stan chemji dał przemysłowi 
perfumcry jnemu moiność wypuszczania 
na rynek swoich wytworów w n igdy nie 
przeczu wnnej doskonałości, i to przez 

zaprowadzenie I udoskonalenie syntetycz-
nych substancyj pachnących. 

Icb doskonalcść stanę/a obecnie na tak im 
poziomie, że mo?na nlemi z cał em powo
dzeniem zastąpić szereg zapachów natu
ralnych. 

Jakie korzyści wynikają s~ąd dla prze
mysłu perfumeryjnego, to nie wymag-a 
osobnego udowednienia. Fabrykant może 
teraz pracować szybko i ·pe\vnie. prodując 
zapachy Odpowiadające naturalnym, ale 
z.naCZDle silniejsze i intensywniejsze. 



Strona G Orędownik Numer ~ . 

I Kalendarz rzym..kat. 
Styczeń Czwartek: Genowefy p. 

Piątek: Tytusa b. 

3 · Kalendarz słowiański Ukrócenie wyzysku 

I 
Czwartek: 'Vłościmiły 
Piątek: Dobromira 

Słońr:a: wsc,l' ,d 8.03 
zachód 15,51 

Długość dnia 7 gedz. 48 m 

Żydowscy J·~e ·mieś"ticy wykor~ystywali uc~niótc 

CZWARfEK Księżyca: ws~h6d 6.39 )1_ za ::h6d 13.31 
Faza: :2 dni przed nowiem. 

L ó d ź, 2. 1. Ostatnio na terenie Lo· ni mogli być do odpowl~dzia~ności 
dzi, wśród rzemieślników, szczególnie karnej, jednak pod warunklem, ze od
żydowskich, rozpowszechnił się sy- nośna pisemna umow~ o naukę, sta
stem wyzyskiwania bezpłatnych sił nowiła dowód pretensYJ, lub wykrocze
robotniczych przez zatrudnianie ucz- nia. 
niów. Obecnie Inspekcja Pracy wylała 

A~re~ rMak[ji i a~miDi~tra[ii W lUdzi 
'te!efOD redakcji i admiuł.tracji 173-~J 

Piotrkowska 91 
Codziny przy jęć dla interelent6" 

od 10-12 

System ten tak się spopularyzował, zarzą.dzenie, które po~tanayvia, że 
że przedsiębiorcy, nietylko nakazywa- przedsiębiorcy będą. poclą.gam do od
Ii bezpłatnie pracować uczniom w powiedzi&.lności karnej za. wyko~zy
swych wars~tatach, lecz w dodatku sŁywanie bezpłatnej naukI uczmów 
niejejnokrotnie pobierali wysokie, bo rzemieślniczych, nawet w tym wypad. 
sięjają.ce kilkuset złotych opłaty za ku, gdy niema specjalneJ umowy. na 
naukę. piśmie. Wykrocz~nie moze b~ć st'Yler-

W sprawie tej istniały przepisy, ż.e dzoue na zasaj~.le zeznań oSt;b zamte
za bezpłatne wykorzystywanie pracy resowanych, lub też na podstawie pro
uczniów właściciele zakładów pocią.ga- tokółów kontroli Inspektorów. 

-=* 
Dyżury nocne aptek 

Dyżur pełnia, dzisiejszej nocy: M. Kac
perki ewicza, Z;gierska 54, J. Sitkiewicza, 
l{opernika 26, l. Zundelewicza, Piotrkow
ska Z,), S. Bojarskiego, Przejazd 19, M. 
Lipca, Piotrkowska 193, A. Rychtera i B. 
Łodoby, 11 Listopada &l. 

-------------- ------------ -
la ostatnią bramkę przez Króla. W Ł. K. podporza,dkowaniu ich pod przepisy praw
S. wyróżnili się Król, Rusinkiewicz i Za- ne lako przedsiębiorców. 
Jęski, w Union-Turingu bramkarz O1esz, 'Sprawa, powyższa, zajm,!j~ się włac'lze 
.który drużynę swą obronił od większej administracyjne, tembardzle), :te poło:t~
porażki. Sędziował p. Dreger. nie pracowników krawieckich ~ BrzeZI-

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten, który wrócił'. 
Teatr Popularny - "Adieu Mimi'. 
Alhambra - "Rok śmiechu". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Flip i Flap - iPOCO pra

cować". 
Bratnia Strzecha - "Pieśniarz War

szawy". 
Casino - "Przeor Kordecki - obrońca 

CZE!stochowy". 
Corso - "ZagIada". 
Czary - ,Bar0ud" i "Walka na mo-

rzu" . 
Capitol - .,Melodje cygańskie". 
Grand Kino - .,Ślubv ulańskie" 
MimOza - "Viva Villa" 
MirDż - "I{atastrofa Czeluskina". 
Mewa - .. \"Vvrok żvcia". 
PalIace - .:Wielkie wydarzenie". 
przedwiOśnie - .. Maslmrada". 
Luna - .,Car szaleniec". 
Ludowy - "Pożar nad Wołgą". 
OśwIatowe - .,Ostatnia carowa" 

.,Taiemnicza wyspa". 
Rekord - "Demon złota". 
Słońce - ,,:\1ata Han". 
Stylowy - "Fortancerka". 

Kronika policy·na i sądowa 

Kurs sędziów gier sportowych. W dniu 
dziSiejszym nastątpi otwarcie w gmachu 
,państw. seminarjum nauczycielkiego 
pierwszego kursu dla sędziów w grach 
sportowych. Na kurs ten zgłosiło się około 
50 kandvdatów, co jest liczba, imponująca, 
jak na okręg łódz'ki. Kurs ten należy powi
tać z zadowoleniem., gdy:t brak wyk wali
fikowanvch sędziów w grach sportowych 
dawał się dotkliwie we znaki w tut. 0-
kręgu. 

Zamknięcie lokalu Siły. Jak się dowia
dujemy Łódzki Okręgowy Związek Bo
kserski, motywując swój krok względami 
"higieny" zabronił organizowania imprez 
.bokserskich w lokalu Siły przy ul. Głów
.nej 17. Dyskwalifikac.ia ta już weszła w 
.życie. Krok Ł. O. Z. B. jest tem charakte
.rystycznieiszy, i:t od sz~regu lat w lokalu 
tym odbywałv się imprezy pięściarskie, za

.paśnicze, a nawet pokazy gimnastyczne o 
charakterze międzynarodowym. 

Stolarow trenerem. Tak się dowiaduje
my, świetny tenisista Jerzy Stolarow ma 
.być zaangażowany na tenisowego trenera 
objazdowego. Jeżeli projekt ten urzeczywi
stni się, kluby prowincjonalne bE!dą mogły 
,podnieść klasę swych zawodników, przez 
.uzyskanie na pewien czas tego świetnego 
te·nisis·ty. 

Kronika gospodarcza 
LikwidacJa szafki złodzleJsklef. Od Biuro inkasowe. Konwencja przędzalń 

cltuzszPlrr czasu na terenie Łodzi grasowa- .czesankowych wełny w Polsce, obecnie 
la szajka zlodzi ej ska, która dokonała wła- zgodnie z uchwałą walnego zgromadzenia 
mania do świetlicy przy ul. Napiórkow- przedstawicieli przędzal11, zestała prze
skiego 19, prowadzonej. przez Fundusz I dłużona na dalszy okres trzechletni. W 
Pracy. tuclzież do lokali szkolnych i kradła myśl przyjętego statutu, do zadań kon
apal'6ty radjowe, przybory szkelne i t. p. wencji nalety obrona interesów polskiego 

Policja XIII komisarjatu zatrzymała' przędzalnictwa czesankowego, popierania 
Ryszarda Szczepanlaka (Naplórkowskiego I eksportu i nermowanie krajowego zbytu. 
45), który zeznał,:te wlamania dokonał Utworzono w tym celu wspólne biuro In
Czesław Matusiak, zawodowy złodziej bez kaso\'Ile wszystkIch zrzeszonych przędzałń, 
stałego miejsca zamieszkania, razem z pod nazwą Biuro rachunków przędzalń 
Henrykiem Szcześniakiem z ul. Sosncwej wełny czesankowej w Łodzi z oddziałami 
2, przyczem aparaty odbierał od nich pa- w Warszawie i Bielsku. 
SE'r Żyd Aron Kut.ner z ul. Napiórkowskie- Biuro rczpoczyna działalność z dniem 
go 39. U Kutnera znaleziono rótne apa- 2. b. m. Kwest ja sprzeda:ty i dostawy, 
raty skradzione w sz,kołach i świetlicach. oraz cen przędzy pozostawiona została 
Członków szajki zatrzymano. (k) poszczególnym przędzalni<lm, natomiast 

Postrzelił rvwala. We wsi Bieniacze zespolone zostałe inkaso za dostarczom~ 
ped Łodzią do powracającego Antoniego przędz~ .oraz ustalone wspólne warunlu 
Barbusa oddano strzał z zasadzki, przy- platnoscI. (k) 
czem kula rewolwerowa raniła Barbusa Nowe przepisy o sprzedaży napoJ6w 
w głowE!. Rannego w stanie groźnym alkohOlowych. Urząd Akcyz i Moncpołów 
umieszczono w szpitalu. Dochodzenie po- w Łodzi wyjaśnia, że na podstawie no
lieyjne ustaliło, :te strzelał Antcni ~mi~- wego rozporza,dzenia min. skarbu w miej
kowski, który przez zemstę za rywalizaCję scowościach licza,cych do 2000 mieszkań
usiłował zabić Barbusa. Smirkowskiego ców cd 2 stycznia 1935 r. zakłady deta
zatrzymano pod zarzutem usił<lwanego za- licznej sprzedaży spirytusu i napojów al
b6jstwa. (k) koholowych, zwolnione sa, od oplat z ty

Kronika sportowa 
tułu . prowadzenia tej sprzedaży. (k) 

nach pogarsza się z każdym dmem. (k) 

Kronika Pabianic 
~~------------. OD ADMINISTRACJL Chłopcy którzy 
ukończyli lat 15 mogą zgłaszać się do 
sprzedaży "Orędownika" na ul. Garnarską 
5. Dobry zarobek. 

Z dnia na dzień. Robotnicy, którzy pra
cowali na . rzece .,Dobrzyni!e" mają wy
robione dni na zasiłek. Delegacja w tej 
sprawie już ki1kakrotnie udala się do U
rzędu Ziemskiego bezskutecznie. Czy u
rz'ędowi Ziemskiemu sprawia tak du:tą 
trudność wypisanie 40 zaświadczeń? 

Opłatek. Ostatnio w Bali p. Budziń
skiego, kolo Stronnictwa Nar. urządziło 
dla s\oYych czlonków tradycyjny opłatek. 
Podczas łamania się opłatkiem do obec
nych w gora,cych słowach przemawiało 
kilku kolegów. poczem odczytano telel!'ram 
prezesa w'liewódzkiego p. mec. K. Kowal
Bkiego, który życzył dalszei owocnei pra
cy. 

"SanacJa" przeciw :tydom. Na ostat
niem posiedzeniu rady miejskiej :Zydzi nie 
glosowali za kandYdatura, wysunięta, 
przez .. sanację". Z tego powodu w "sana
cy jnym" tygodniu .,Gazeta Pabjanicka" 
u'kazał się artykuł p. t. "Na marginesIe 

'posiedzeni.. Rady miejskiej", w który~ 
. .sanacja ~ zaczyna walczyć z Zydaml. 
Między in. czytamy tam: .. Najbardziej 
niewyraźne stanowisko zaięła grupa rad
nvch żydowskich. Zachowanie się ich na 
poprzedniem Dosiedzeniu Rady wskazuje, 
że wsiluią oni prowadzi c' samodzielną po
litykę. Jeieii grupa ta nadal będz1e chcia
ła prowadzić podobną taktykę, pozostałe 
frakcje, L wszczególności frakcja Bezpar
tyjne.go Bloku Pracy dla Samorządu wraz 
z B. B. W. R. . będą zmuszone poddać re
WIZji dotychczasowy stosunek do tej 
~rupy. Musi ona zapomnieć o czasach, 
kiedy ubiegano się o jej względy. Czasy 
te skończyły się. o żadnych koncesja.ch 
dziś już mowy n.iema. 

"Czy ta wojna" dłu·go potrwa? Chyba 
nie bardzo. 

Opłatek w Stronnictwie. Staraniel..l 
Stronnictwa Narodowego w DobronlU zo
stał urządzony tradycyjny "Opłatek" dla 
członków w lokalu własnym, orzi szosie 
Pa·bjanickiej. Po okolicznościowych prze
mówieniach i złożeniu ·:tyczeń, Młodzi w 
serdec2;nem nastraju bawilI się do rana. 

Buczny Sylwester w Pabfanlcach. Za
kończenie Starego Roku w Pabjanicach 
obchodzono bardzo hucznie. Większych 
zabaw zdołaliśmy w ten wieczór zanoto
wać aż 22. - Na kilku zabawach przy
j<rywali muzykańci Żydzi. W jednym z 
następnych numerów .. Orędownika" wy
mienimy te organizaci~ imiennie, które 
zaangażowały muzyków Żydów. 

K ron;ka kaliska 

sięczny kurs gotowania w szkole il"ospodar
stwa domowego przv Zrzeszeniu PatlL na
Łów Mlodzie:ty przy ul. 3 Maja. 

[o dzień niesie -
Niezwykły wypadek 

L ó d ź, 2_ 1. Wczoraj w s~dzie o
kręgowym w Łodzi zdarzył się niezwy-
kły wypadek. . . 

Otóż niej. MalczewskI, którego zona 
odsiadywała karQ więzienia, przypro
wadził do sądu czworo dzieci od lat 
2 do 13 i zostawiwszy je, ulotnił się .. 

Prokurator przekazał dzieci .10 o
pieki społecznej. 

lyd powiesił się 
Przy ul. Konstantynowskiej 38 po

pełnił samobójstwo przez powieszenie 
się zbankrutowany kupiec Icek Boru
chowicz. 

Przybyły lekarz !'twierdził zgon sa
mobójcy. 

Kredens za 72 zł 
Przeciwko komornikowi I rewiru 

miasta Lodzi wytoczono na skutek 
skargi Edmunda Szeffela, ul. Rzgow
ska 52, dochodzenie prokuratorskie. 

Komornik Markwart dokonał zaję
cia kredensu u Szeffela na sumę 150 
złotych, podczas gdy kredens wart był 
700 zł. Mimo tak niskiego szacunku. 
w pierwszym terminie sprzedał zaję
ty kredens za 72 zł. 

Krwawe żniwo 
W Żą.dle, na zabawie tanecznej do

szło do bójki, w czasie której Antoni i 
Wojciech Kowalczykowie śmiertelnie 
poranili awanturnika WłaJysław& 
Dryska, którego następnie wyrzucili 
na ulicę. 

Powiadomieni o zajściu bracia lan, 
Stefan i Józef Dry~kowie uzbrojeni w 
siekiery, przybyli na zabawę i rzucili 
się na Kowalczyków. W nierównej 
walce obaj Kowalczykowie padli tru
pem. 

Również Władysław Drysek zmarł 
przy przewożeniu do szpitala. Braci 
Jana, Stefana i Józefa Drysk6w osa
dzono w więzieniu. 

Z rynku pracy 
Unieruchomiona w okresie św\rr 

tecznym część wielkich zakładów z 
dniem wczorajszym ruszyła do pracy. 

M. in. ruszyły zakłady Szeiblera
Grohmana i Poznańskiego. Lą.cznie 
przystą.pilo do pracy około 20 tys. ro
botników. 
Zakłady WidMwskiej Manufaktury, 

Gajera i inne wielkie fabryki urucho
mione zostaną. w dniu 7. lub 8. b. m. 
Zapowiadają. zwiększenie liczby dni 
pracy. 

Nie pracuje jeszcze około 30 tys. ro
botników. 

Wi,elka kradzież 
w Michałowie do mieszkania Sta

nisława Tomaszewskiego wtargnęli 
złodzieje i zrabowali 25 tys. złotych w 
gotówce, jakie Tomaszewski miał ze 
sprzedaży gospodarstwa rolnego. 

Krew na zabawie 
Na zabawie tanecznej w Psarach 

poranieni zostali śmiertelnie siekiera. 
mi i or~zykami Władysław Bąbol i 
Władysław Sojda, którzy w stanie nie
przytomnym przewiezieni zostali do 
szpitala. 

Odwołane zebranie. Na mające się od
być zebranie doroczne ŁÓdzkiego Okręgo
,,:e!,o Związku Pływackiego zjawiło się za
ledwie kilku .pnedstawioieli kluoów łódz
kich. Ponieważ nie było i w drugim termi
nie odpowiedniej ilości reprezentantów, 
zebranie nie od'było się i zostało przesu
n.jęte na 12 stycznia. Charakterystycznym 
faktem jest to :te w okresie zimowym, klu
by wyka:zują zupelny bra'k zainteresowa
nia tym sportem, czego najlepszym dowo
dem . st i1: w roku ubie~lym również 
zebranie 'z. O. Z. Pl. zwolywano w kilku 
terminach. 

Jeszcze sprawa chałupników brzeziń. 
sklch. Zgórą od dwóch lat toczy się spór 
między magazynierami, a krawcami - cha
łupnikami, którzy w liczbie okołe 1000 
osób produkuja, w Brzezinach ubrania ma
rynarkowei robotnicze, dla potrzeb krajo
wych i na eksport. Punktem spornym jest 
sprawa ubezpieczeń społecznych, oraz 
związana z nią sprawa nabywania przez 
chalupników świadectw przemyslcwych. 

Aresztowani zostali przez policjQ 
"Opłatek" w K. S. Mo StaranIem Kat. j Józef Sitacz, Jan Staniszek i Kazi

Stow. MI. żeńskiej, oraz Koła gospodY!'I. mierz Golanowski. którzy byli spraw
urza,dzcny został tradycyjny "opłatek" w cami krwawej masakry. 

L. K. S. - Unlon.Turlng 6:1 (3:0, 2:0, , 
1:1). Jedyny mecz kohejowy jaki odbyl się 
w dniu pierwszego stycznia na lodowisku 
Ł. K. S. przy Al. Unji, przyniósł zdecydo
"\\"ane z,,"yciE!stwo gospodarzom w stosun
.ku 6:1. L. K. S. pomimo, iż wystąpił bez 
\oVislaw'6kieg-o i Frencla, grał o klasę le
piej od przeciwnika i był lepszy aniżeli 
na meczu z tOl'uńczy'kami. Pierwsza tercja 
mija pod zna1<iem widocznej przewa'gi Ł. 
K. S .. który w równych ods-iępach czasu 
uzy"ku ie trzv bramki strzelone przez I{ró
Ja: SZlli1 iamskiego i ZałE!lSkiego. W drugiej 
tercji tempo gry sta ie się ostre, czego ofia
rą pada Król. Jednakże Ł. K. S. w dalszym 
ciaIT u uzYSkuje dwie bramki strzelone 

,prż~z GIi censztajna i Zalę.:;ki ego. W trze
ciej gla staie się nadzwyczaj interesująca. 
P1'Zeciwnicy są równi i grają ambitnie, 
czego dowodem jest nawet zdobycie bram
ki przez Brauera d'la U. T . .iednakte Ł. . K. 
S. rewanżuje się w chwilę potem i strze-

Część magazynierów zgadza się na u
bezpieczenie chałupników, jako swych 
pracowników, lecz przeszkodę stanowi :ta,
danie ubezpieczalni ui!:zczenia składek za 
caly rok wstecz, druga zaś grupa wogóle 
nie godzi się na podobne załatwienie spo
ru i uznaja,c chałupnikÓW Z3. samodziel
nych przedsiębiorców, stawia ża,dame, by 
zaopatrzyli się w cdnośne świadectwa 
przemysłowe. Zatarg grozi dalszemi po
wikłaniami, tembardziej, że ostatnio po
lożenie chałupników uległo dalszemu po
gorszeniu. 

Ze strony chałupników podncszone są 
zarzuty, iż niemo:tliwe jest przy obecnych 
zarobkach, oplacanie przez nich ubE::zpie
czeń i świadectw, gdyż n. p. za uszycie 
spodenek dZiecięcych cha łunnik bierze 5 
groszy, z czego półtora grosza otrzymuje 
czeladnik. Przv produkcji 120-140 spc
denek dziennie, zarobek dzienny czelad
nika wynosi za 20 godzin pracy do 5 zł. 
Identycznie przedsta wia się stosunek przy 
produkcji innych c~E!ści gal'jeroby, albo· 
wiem za uszycie marynarki płaci się do 
1,10 zł. za uszycie spodni ' tortowych 50 
gr. Chałupnicy pcdnosząc s~uszne te za· 
rzut~ J h al~ÓL: j : _ il ; ~ przeCiwstawiają si~ 

Skarszewie (pow. kaliskO. który odbył się 
w sali p. Sto Wyganowskich przy udziale 
przeszło 100 osób. Członkowie K. S. M., 
odśpiewali kilka kolend. Po wygłoszeniu 
przez druchnę Witczakówne deklamacji, 
przemówił ks. Kardyński, składając 
wszystkim życzenia. Zkolei przemawiali 
pp.: M. Trzaska i P. Bartkowski. Pe prze
mówieniach podziel mo się w.1pólnie opłat
kiem i przy herbatce i śpiewIe spędzono 
kilka godzin w miłym i sympatycznym 
nastroju. 

Otwarcie kina. W dniu 1. b. m. nastą
piło otwaJ'Cie nowego kina przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 3, który nosi nazwę .,Stylo
wy". Nowej katclickiej placówce rozryw
kowej życzymy powodzenia. 

"Choinka" w K. S. M. Staraniem Kat. 
Stow. Mlodzieży :teńskiej, od'1ył się trady
cy jny "opla tek" i .,choinka"·. Do zebra
nych w miłych i serdecznych słowach 
przemówili ks. prałat Janowski i ks. asy
stent Panek, życząc pomyślnagc rozwoju 
vrganizacji. Zkolei członek patronatu p. 
J . Pawlik w imieniu Stowarzyszenia po· 
rlziękował księżom za gorliwe opiekowa· 
nie się mlodzieżą. 

Nowy kurs gotowania. W połowie 
"I~ czuia rozpoczyna 5i~ dz iewiąty 3-mie· 

P'ostrzelił szwagra 
W Główniewie Józef Robak na tle 

sporu mają.tkowe~o strzelił do swego 
szwagra Leona Pilar .yka z rewolwe
ru, ranią.c go śmiertelnie w głowę. 
Robaka aresztowano. 

ZarZ3rJlen;e 
W domu przy ul. Ogrodowef 5. u

legli zatruciu Piotr Mielcarek jego żo
na, oraz troje dzieci. Zatrucie nastą.
piło wskutek niezakręcenia kurka ga
zowego. 

Nieprzytomnych Mielcark6w prze
wieziono Clo szpitala. 

W dniu one~da.i5zvm sąd w Łodzi 
.kazał Dawida Kluczkowskiesro Żyda, 
na 4 miesiące wi ęzienia za PObjeran~e 
wysokich procentów. KJuczkowsk! ola
cił kaucję za różnych przestępców a PO
tem pobierał od nich wysoki procent 

\\' " Pl'l 1t ~ (':(' r]lu~nicy zaskarżyli go. 
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Zacieśnienie wę~łów 
między Gdańskiem a Rzeszą 

samej treści, 00 pierWSza. , ' tencje wS1:yst1deh" ~~rnłk6w Gdańś)a, 
oświadczając, te współpraca z Po\!';lłę. 
uzalei,niona być musi od uznania 
pr~ez Pąlsk'ę odrębno6ci woln~go mia .. 
stl1, taJde ' g-ospodart;zej: Taltie oświaj
częnie pozostaje w sprzeczności z za
sadniczym . warupl\iem ' współpracy 

flJąpowiada na ,.pk obecny dl/klelłor w"I""go mi4lłta polskO-a'dań~klej, opartej ...... jak wia-
G d a ń s k; 2. 1. TradfcyjnY!ll Zwy.. PrezYdęnt senatu Artur Greber, Za- do~o- o na;dzi~je, na g?"podarcza 

' Prze~iuchiwane' w V komisarją,Cie 
młqge komitńist~i nie pr~yzn~ły '8~ę 
'do winY i twierdziły, 1<e wcale n~ 
znaj~ ~fQ pa. robocie kOQ1unisty~zneJ, 
policja jednak zatr7lyma1a je w wlęz1e
nlu do dyspozycji władz ~ą.dowych. 

Jak się później okazało, are$zto
wat'lElIJ1i l)yły: !Sala Rosenbaum. lat 18, 
i ChałfDa Skórnit;ka, lat 17. ozajęm prasa g'da~lska zaJllieSEcza IlO .. ) powiadają.c flłi$kie odwiedzenie War. zbl}żenie Gdańska do POlslp, 

woroczne artykuły cz(!)łowych osobi- stawy, łączy swoje nadzieje ~ dobrą. Jak z tycll oświadczali wl~~ wf'IU: 
$tQŚcf ~ tlltej~zego świata. ' po1ityc~nego. w~11ł marszałka Piłsudsl<iego. Zaś f!~-I ka, GJa.ń~k w ro~u 1935 chca lSĆ €laleJ 
Jak we wszystkich deklaracjach, slda.. DtitO!' lłatzer pneJ mikrofQnąm gdań. l{onsekwentnie obrn,nł} drosę,. która. 
Jąnych przez hitlerowców, w artyku- sl$:iego rą,dja kl~sycznie m;upelnił \~y- łlrowadzi do powrqtu Gd~óska do Rl!:(l
łach tych podkreśla się enęe wsp6ł- WOdy forstera 1 odsłonH właściwe lU- szy. (p) 
pracy Gdańska z Polskl}. 

. \v ' dniu wctorajs?:YtJl, żasiadły one 
na ła.wię ó~luwżonych w !!ą.d1;ie okrę
gowym w Lod~i l odpowiłl-(Ją.ły ~ aFt 
91 PfU'. 2 i 93 paJ'. t. Na ro~prawie 
dQ winy nię pnnną,ly się· Są.d jed~ak 
uznał obie komunistki za winne i s<~a-

4 Wart<lść jednak tyi:hzapewnień 
blednie zupełnie w zestawieniu z tem, 
co mówi czynnik faktyC"znie spraWu
jący władze w Gdańsku, Gauleiter Ąl
bert Forster. W artykule zamies2:czó:" 
llym w naczelnym órganie hitlerow-

Pościg na ulicy 
' zal Salę Ros~nbaum na 2 lą,ta więzie
nia z pozbawieniem praw na lat 5 oraz 
Chalmę Skórpieką qa jeden rok wię
zienia. 

Zaznaczyć naJeży, żeoilka~Qna Ro· 
seńbaum niejedąokrotnie pyia już ka· 
rana za przestępstwa, przeWidziane w 
Powytej cytowanych artykułach ko-

'ców, "Der Danziger Vorposten", For
ster zapowiada całkowitą. likwidacj~ 
opozycji, istniejącej tu tylko j~ięk] 
przepisom konstytucji i wrel>zCie 
powiada: 

"Nikt nas nie będzie mógł odcil}gn~ć 
od te;o, abyśmy przez spotęgowaną 
propagandę narodowo-socjalistyczną, 
bardziej jeszcze nie zacie~niali tych 
więzów, jakie nas łączą. z gorąco umi
ło\van~ oj czyzną, niemiecką," 

Wobec faktycznie przeprowadzonej 
już w GJańsku "Gleichschaltung", 0-
13wiadczenie Forstęra, ma WYUlQWę już 
zupełnie wtrażną.. ' 

. t. 

~ ód ź, ~. 1. W dniu 5 lipCa 1934 r 
wychodzącemu z fabryki Kollnera, mie
s?;czącej się przy ul. Poijldniowej 80 ro
botnikowi Stefanowi Daleekiemu, iakaś 
/nł.o9.a panienka o wyglądzie semickim 
wręczyła ulotkę i natyehmia~t się od
daliła. 

Zaintrygowany DaIeeki przystanął i 
przeczytał ul<otJk~. stwierdzając, iż jest 
to ulotka komunistyczna. Postanowił 
wobec tego młoda. \Żydówkę odda~ w 
ręce polięji. Nądszedł właśnie starsr.y 
posterunkQwy V komisadat\1. P. P. Bu. 
cl!~yp.sl.\i, który \vską.zaną mu przez Ile.-

ZDQOWIL; -TO SJ(ARB 

które itGsl!je sl~ w nut ęborob!łcll: 
Nr. t. ~ w kat4racłl pler~lOwycb. kaatląch. aitmi~ • . z' 3,aO 
Nr. 2. - \'I zlą) Pflitmlanie materJi. rt>umaH' źlłjle. a~tre· 

tyźmlę. i:Qorolbacb "korJH'cb nlt>~zy:S'ości cery., 3,50 
Nr, 3 ..... w chorobach toh\dk ')\\-o kiukowycn , t6łt9CZC~ l' 3,-
Nr. 4. .... w choroliach nerwo\\'ych i przy ol!"ólnł'ql ·)slą· 

bienilJ, M':llą la.>tą.pić nerwowo chorvm ller-
batf! Chińską . . . . • . . • • • . - . • , .. ł.

Nr 6. - w blednl~Y i niedokrwisto§~i. • • • • • • • .. 5.50 
Nr. 7. - \lo chorobach 'net'kQwyc~ i pęcherzow\'ch. • • .. ~.
Nr 9, - p r z e c lo y S l C Z a J ą C e . . . . . . . . • . .' 1.50 
D') nabYCia \lo oryginalnł'm opakJ'\vaniu w ap!C:'ka.-h , ~k: .. 'i'a('h 
aptC:'('znych i dr')l!'C:'rłhrh łub" w}·tw6rni: P 2034-7093 '1)5 
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leCkiego żydówkę zatrzyrrral, w celu od
,prowadzenia do komisa:rjatu. 

Po chwili. gdy odprowadzano za
trzymaną przed chwilą żydówkę- do ko
misariatu, zauwatono na ul. S'zte1'lin
ga dru.~ą panienk~, ro~daj&eą, iakieś u
.lobki. Zanim iednak PQlicjant Budzyń
'ski dO$zedł do niej, zauważyłą go i rzu· 
caiac wszystkie ulQłki Pa chodn!\{, po
częła udekać. Posterunkowy Budzyń
ski przy pomooy pi'lIeehodni6w zątrzy
inał ją i aresztował. Jak się okaza1.o ł 
owa Panienka r~wnież był~ żydów~ą ~ 
rozdawała ,ulotki komunlstyc~ne. tel 

' deks\1. karnego. 

Proces komunistyczny 
Warszawa. 2.1. W dniu 11 stycz

nia ro'zpocznie się wielki 'proces o afjfi
tację k~munistyczną 'w ' miejscoW{)
śaiacb wiejSkich województwa lubel
skiego, Sprawa ta rozpaky~ana hę
dzię przf'\z lubelski są,d okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Janowie. Na lawie 
o~karżonYch żas~ądzie 15 osób. 

ponczochv -skarpetki Zarząd MieJski w Tor~n?u~~a~z~ ~nkurs na stanowiskO 
oraz k " l "I '·'eln-Iane Iladłeśn:czego miejs iego ręnOfIJ tZ" w llterQlVpll\a pJ'zed;'liębiorstwa Dobrą l Lasy MieJsl:le 

polllCl1 firma w 1Qruni a. 

J •. M h .ódź Wąrunk\ kwalifikacyjne ~anqydata: . 
U ~a ac er, LI • a) Niept"icl{rbC~ony '1-0 rok i}'cia ! nieposzlakcwana pr?e-

Piotrkowska 129. n "3lJ3

1 

szłość 
:;;;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;-;;;;;;: b) ukol1c~one wytsze stud ia. !e§M. 

Skład mątcrjlllGw elektr/l~1 iJ) pra~tYk.a adn1inistl'i\cyjl1o·leŚna z ag. zamlnem. pań-
. tecbnlez/lYllh I radJow)'l'h stwowym. 
ELEK fRO _ UNDA . Uposaż.enie według vtt..,..VI I(rupy 1!5taWY .Upę8ate.n!o-

weJ ?laleŻnH~ od praktyki ctaz wolne m18$zkame l deputat 
Łódi. ul. KiU1\sklego U2 ' \v wymiarze l na warU!1ka~h nrzewidzillnYC~ .v prz8pi!5ach 
p!lleea lamp!,1 elektrfcllne. dla leśniC1'''ch państw zależnie od uchwał organów ustro-
kICszonkowe I kOlllplety cho. . .. . J . ' - ' 

jRkowe na gwia&dk/\ llQ til· Jowych mUl.sta. 
!Ir~j I'e"le Podania z własnoręcznie napis!tnym życiorysem i śwla-

WykOl\IlJe wS7elkle rObOtl'J dectwami kie .rować należy do Zarządu Miejskiego w Toru-
~ ... _e.l.ek .. t_)r,~tecb~iczne =- niu,dQ dnia 15. l , 1935 r. dg 516 

. n 14 212 Prezy4eat łJlasta; C-) 13 e l t. 

I NI1g1ówkowe ł3łowo (tłU$tG) 15 g!"08ZY. lfa~cle , 
dalsze słowo 10 gl'O$ZY. fi liczb := jeqno słowo. ' 
j. w, ~, a ;:= katde stanowi -I ś/;>wo , Jedno 1).~ltI" , ..... :

,'rS~,e1l1f! 'fil-&' mJle priekr,ICX9.ćtOO '416\\1. w ' tecnr ::. , 
~>.;.- :', .. , 5 nagł6wkowycq:. ' '. -"::" 

QJ;t,Qs.'ZĘł'l_.Ą':~'QJ.~P.B.NE. 
2Inlł~ ofert)' n~prtyklad: z 18 9~. n 274!5. d '1'190 

I t. <l. :::r 1 słowo. . 
'.' ~robne . Qg;ł9siet)111~ W cfTlJ P9,wsae~nle ,przyjmuje 

' i~ dG llodt-i{},jO; w j$(}boty i !!bF 'pr'ię<lświa--O~,n!l~~.!"i~ . i'\~r6i1 dro~riy~,b ; !~I,afdo?v'f. ~1lłlii?ł( 30 grosż,; T ~ , 
. - teczne 'przyJmuJe , !lU: d,o godz · 10,15, 

ObeJDę , , 
T~\'1conlł na p. J a na 
sk/Elg-o ze Stn 
pr,epra~za m. 

ng 

Siana 
klika wagonów. barnzo dobrego 
oddam. Kaczmarek. PniewleG. p. 
Bielewo pow. Kościan. zd 40 523 

: " WARSZAWA ) 
Ozwartelt. dp. J. t. ';~ r. 

8.45 audycja DOrllDllr 12.10 
audycja dla dzieci mlQ1 ~y(,h D. 
t. ,,~wantura o ,1s·Y do ~Iaresro 
Doktora" - opow. 81ar"fI'( Do· 
Ittora: 12.30 konce!"'i - poranpk 

dyr. Józefa UZill'lń.k1el{' , Mi,,· 
cnsława Mlinz etor ',): U,41) ,;CZy 
logika tra,iycv,ina ' ArYstotele~a 
Jjósiada dzi~ znaezt',.ie" - , wtlll. 
prof. Wilkobz. , (l'r. l K-lf.Itowal: 
22.15 muzYka . tanecz.na ~ rest. 
hot; . ,Polonia·'~ ",2.15 'ro-wlOWY I 
angielskimI· SIIuchaczami " WYII'I. 
P. T. Ordon: 23.05 d. a. lUW!yk' 
t/!.l1e<:znej., ' 

Dom ze sturlja: 13.011 d.:ienl1 ,k Pl>/u-
., • .c I I . dll iow :v: 13.05 z rYI,ku PC8CY: -
mle~c.e POW atowem kutnia. Iro, 13.tO d , c. koncertu: 11$;l1' pne. 
lqdzl~JstwO. I?gród •. sprzeJr.rD . ta· gląd gieldowy: 10.45 sro Jz:[ 8 mu
,DlO; Zg/osze~lIa goen.ura KUTJera zyki lekkiej. Wykonaw..:y· Orko 
Pozn .. Jarocm, Rynek. n 41126 Zdz. G6rzyńskie}:i) i Marian C$wartct. OD. ~ t. t931i r. 

Rentgl'n (piosenki z tow ",i'ar .. ): Po~na6 - 17.50 Z B~d .kra· 
16.45 lekcja franCUil~ie'lv' 17.00 WedZI": l8.00 skrzY,akll f'O!nlcza: 

_ .. Gody oodhalański~" _ Slucho'll~.15 r~cltal J. Ra .. owsk'"lCo na 
25.0 wisko pi6ra Eugenjusza Pawłow. vlola damore: 19.06 utw , fort. w 
- skiego. ('l'r. " z Krakowa)' 17.50 wy~. J. Wecker{w .. y: liIalI m .. , 

skrzynklo P8cZtl>" a: 18,011 "Pora. l?dJe ludl>!",& I płyt: 2Z 4~ " Kll'<i:v 
dy weterynarYinJ" - wylt!; P. lUe urodZI' . ..Imć Pan Samup) 
Zygmunt Olszatiski. lekarz we. Twardowalu wygI. P. J, Toku 
terynarjl: 18.11i reCital Jans Ra. ski. 

li o rodu 1 kowski~go (vi ola d'amoreJ (Tr. z Katowlee - 17.0 fel' SPOro 
truskawek 60 drzew 1501 Fra'n' Poznama): 18.45 .. Qo.czy!ać·!" - towy: 18.00 Karlikowa poczta: 

, Kościuszki S2 d!otl,ie ':it~:~yn !~-:~?CS.~~·kO:P·~ 19.50 muz. z płyt: 22.411 porady 
zd 41512 ~torów _ (o/yty); 1820 pono radjotechniczne. 

~!~lIIIIilIIIIIlIIII:;lI!!I~IIIIfIi-.1iII ,jankIl aktualna' UI.30 l)i(}8~l1ltl Krakl'lw - 11 ClII .. Gndt.,. 1>od· 
w wyk. Stefana Sas'a: H.50 wi>1' hllloliskie" - &Iuch. muz lll. Pa· 
dorno:ici 8Portow~; 20.00 rnllzyka w/owskielto: 17.58 Hrzynka POCJ!, 
It>kka. Wykonawcy: Ork .estra P. towa: 18.00 .. Kwiaty w maJem 
R. pod dyr. St1n.sława ~8wrota mipszkaniu" 19.110 koncl'r~ t płyt: 

b j d i Mory Di.:lur·Zal.Jska (ijp;e,v): 19.30 pieśni z plyt· 21.45 .. Cl1Iy 
uraczane J om 20 ... 11 dziennik wiel)zorny' 20.55 IOK~ka tradycyjna Arystotelp~8 

7 J)'lko', obj~ci~ według ugody ..• Jak parcuiemy w ?ols ·~e"· 21.00 pOSiada :łziś zna~lIenie'" !!.45 
Dom Zler;ell '. Poznań, Wroc· koncert wieczorny. Wy!r"HaWCy: .. Występowanie metali 8:tlacbet-

)awsks 22. zd 4196ó Orkiestra sYmfoniczna P , R pod nych w prz:vrod.;ie": 23.011 muz. 

lekka. 
LwGw - 17.1$0 .I.iąty I n~· 

graIily": 18.00 Silva rer'utJ.· lll.QO 
p]yty: tlI.SO p;osenkl z płyt: -
22.4/i ?n trzy p:vtl!Jnikd w op 1'. 
M. Nowiny. 

l..6dt- 17.50 pk rzy!\ka I>o~ito. 
wa; 18.011 mU:1iY'ka z płyt: ~.45 
mUlI:. , ~ płyt. ' 

. ZAGRANICZNE 

Otwartet. dD. S. 1. t9M ... 
Radio·Parl, - ·n.11I koncert 

sYluf. Koe;l1g,;wus~erhaWiea -
t6.00 koncęrt orko nmf: t8.00 
pie!ini: 111.60 "rogr'im rot,rywr.o
wy: 20.45 koncert symf' 24 do 2 
koncert nocny. Kopen"~lła -
15.30 koncert pO\>.: '1010 w;edeń· 
ska muz. l}pecętkowII: tl Zł: muz. 
wSP6łczesna: 'ł2.65 konce.'· 8ymf.: 
2Z.oo mllz. tan. Wiedeli - ~O.OO . 
koncert wojskowv, Z18(' utw. 
Brahmsa: .a.01i muz tan.: 0.15 
koncert nocny. Praga - 10.t5 
muz. lekka: 11.05 muz nll/Ilowa: 

15.liII koncert orko .vojskr,wej: -
i.~O romanse jU~OS.OW!Ańskie: -

19.30 kon('ert chóru: 20.00 .. ODO
wieśĆ whdlijna" Wit SlfO!!!!plra: 
22.1lI koncon zesló. 8Y!1j'łhon;c· 
jazz. Rgm - 20.45 pro?,ralD b· 
c:zeń. Tallin - 1905 kO{lt'ert 
symf. Llpsll: - 20.45 nmfonjs 
nr. li Brucknpra. B<!rlln - !O.411 
wieczór walc6w. 

KSlążk~wy. (a) Mars~antka I 

~
c &klarłt. farb l lakierów z go. sUa plerwszQrzędna p.otrzebna na 
óW~!I 2000 aL .pot rzep,11 y. ~Istale do 
ell~J8 200 tI 'ZąPt>!pl!!Częme. 'Gd ni ' .. 
n~Ql~jski. Od)'nia.. TraUgutta ' y. . . 

to. '. ng 1875S Oferty Kurjer Pozn. zrlg 41' 937 

HQJQor zagraniczny 

- Czy pozwala zblityć się do siebie? 
- Oczywiście! Jakże inaczej mógłby ugryźć? 

(Rire - Paryż). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryc:hter - co palto - to Edmund Ryc:hter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp. 

P e d P łat a na lUieeil\e styczeń 1985 rokll wrącznie dodatków tygodniowych r 'l , .\Krl)SY" i ksi/t:tkowego dodatku powieściowell'o, w POI;n1łniu w (łksll&
- aycji zł 1,9;;. w 8ljoncjach z/ 2.20, z {)(lnosrl:eniem do dOlllu zł 2,20. na 

proNillC'jl . na po~ztach już II odnoszęll1em do domu kwartRtniei ,Ol. 'miesięClll1ie 2,34. pod 
opas kn Il\ l ~si ęc~nlt~ w Polsce zl 5.00. w innych krjljach z/ 5,00. Przy 7·miu wydaniach t)'rąd. 
niowo kLlsztUJę .Orędownik" mii>Sięęznie 2.35 zl bez odnoszenia do domu. W rllzie wypadk6w 
HlO\\'OIIO\\9/lych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie OOP(l· 
WIO da ZH "os t ~ rcr.('n ie lli~ma , a abooenai nie mają prawa domagania aię niedostarczonycb 
IIl1ult'r6w lub od",zkodowania. .• 11 ~~i 

Ogłoszenia na 8troąie S·18mowej 15 Irr .. , na 8troni~ 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakc)'J~ego 311 IJr., n!, stronie CZ~lir(eJ 50 gr· na $tronie ,lru.rieJ 60 gr. 

. Przed wladomo.claml potocznelUl 100 gr. od l-1I1mvwe!(·, mil! Rll't ra ' 
Ogll>scenlll skoml'hkow!lAe II .złlstneżeniem miejsca od p<\szczególne/Co wypadku 20% Olldwvźki: 
Drobne ogłoszeRl8 IlllJw)'teJ too s/ów w ~em li ,!911lówkow)'ch):, slowo nagłówkowe (tłuste) 
tli gr. kdde dalsze .sło~o \O . gr. O~IOSZe/ll8 do blef:llcelJo wydlIma prtyjrnujl'my do !lol!>:in,. 
111,45 a do wyda~ nledzlelnfch i śWIątecznych do godz. 10,15 rano. Za rótnice rnlerlzy ~sta. 
wem a w)'&okoścllI ogloszeRla, powstallI wskutek matrycowania. wyfiawnlctwo nie oopOwi"dL 

Redaktor naczelny: Bohdan Jaroehowsld. - Redaktor cdpl>w!edziahlY Andraj Trella 1\ I'oznlllłla. - Z. wuyatltle wiadomolei ł artTlnlłr I m. ,LodJtl odPOWIada Leon Trella. lMł. PIotrkowata 11. 
- Za oglos?;enia i reklamy odpowiada ' administracja w osobie p. A.ntoniell'o Leśf!.iewicza "lit Poznaniu. - Niesam6wionycb reltopi1!6w l'~,lakcJtt nie awraca. 

WychodZI codziennie z wyjątkiem niedziel I 'wiąt 1J1'()(,!3;stJ'ch II dat. lU dzień następ1lJ'. Wydawnlętwo Drukarnia Polaka S. A .• Poznaniu. ' •. M.,ciD TO. 

Telefany: U-8t, U-76. 33·01. 35~ $')-25, łO-7'A w nIe4ziele, święta I J)6tnym wieczorem tylko łO-72. P. 1(.. o. PO?)!l&ń nr. 200 1*9. 
~ _.- -= .:;...". - -~ 



Stron!. 8 Or~downik Numer 2 

Gdy Jrsi4j'ę Jrrwi zakocha się w mie.zczallce - SpellIioDa groźba .króla szwedz
k.iego Gustawa - W szponach a:ferzy8tow - Kariera :filmowa i co z tego w y 
nik.lo - Uparty dziadunio będzie musiał ustąpić 

Wnuk króla szwedzkiego Gustawa V, 
ksią.~ę Leonard, który, jak wia::lom0. t::rzed 
paru laty zawarł małtellStwo z r.t:wnt\ 
mieszczanką, jest powodem ciężkiCH utra 
pień dla swego królewskiego dtiaJ .. a Dla 
zrozumienia sytuacji nalety ptly p~n.nieć, 
że król nie chciał się zgodzić na GW me 
zaljans, a gdy kRiąię upierał s.f; Pr2.~ mał, 
żeństwie, uprzedzlJno ~o, że P07ost,,"ie po · 
zbawiony wazelkich praw i przywilejów. 
Nie odatraszyjo to dzielne:;ro iil,ton.f'a na· 
pOleońBkiego Bcrnadotte'a, którv uś>\iad 
czyI. że zadowoli się skromoem r.&.zwi 
skiem rodowem. rezygnując ZP wSlystkich 
tytułów. Maaeństwo doazlo do .,k'J:i<II. a'e 
okazało się, te w praktyce tru ,ln e' jp",,! 
usa.modzieln:ć się od przesadó>I. ni; I\' te, 
orji. Król spelnił sW<l,trroibę i Iyzbaw:ł 
wnuka wszelkich dochodów Lu nard 
BernadotLe znalazł się wraz z żon 'l ; dzil'c
kiem. któ!'Jm zostalo pobłoe:o., ' ftwiome 
malżeń6(w,>. bez środków do życia 

Króle\vskie pochod7.enil' ma f'tlnak 
także swój urok . BlaeSl, królcw .. ko; . lwa, 
biał do ksi~cia różne ciemne fiJ.!'u[" kló!'e 
pragnęły wyzyskać go na bWJi<ł k , J·zyŚć. 
Proponowano mu rozmaite lan at lvcze 
interesy, jak eksploa tac.ię wynalazku' bu
telek, w których możnI' kOll.~ .. r" 0\\ ać 
ś\'\,' iatlo sł oneczne na okrC<3 Z! Oł'l.\'. v eks
ploatac.ię nieznanych (erenó ~ VI ~~l"a to, 
sferze, fabryk~ wieczneg-o mak'ł.ronlJ : t. p. 
I\6iątEj dał si~ usirlJić kilku af"rHlitom. 
co w rezultacie klJsztowalo dost ... j.q rudz;· 
.nę sporo pieniędzy 

W6zystko to jednak było n!Cti'lll w')
bec kompromitacji. iaka spulka~!l dwór 
szwedzki z powodu ostatniej d.ferv K róle
wicza. K6iążę, szukając sposobu !lJ tycia, 
wpadł na myśl zostania g'wiaidlJ:-ćm fil
mowym. Wozak tam .iego kró'ew"k i.:! p')
chodzenie mogło stanowić atr\kci~ Te je
go zamiary znalazły uznanie u f)~\\'lIego 

.barona bałtyckiego, który r'zekvm o .. !ał na 
czele pewnego kO.D8orcjum fj I.:lh~>\('g(). 

Humor 
TrudnoścI stylu 

Z povo."O<Iu ukazania się wścieltlych p~ów, 
rada gminna w Psiej Wólce uchwaliła 
niszczyć psy, włóczące się wolno, i wy
dała następujące ogłoszenie: "Uprzedza 
sill, kto puści wolno psa, takowy będzie 
zastrzelony". 

Po jakimś czooie zwrócono uwagę wój
towi, te przestroga grozi śmiercią właś
cicielowi, nie zaś psu, wobec czego wójt 
uzupełnił ogłoszenie następująco: 

"Uprzedza się, kto puści wolno psa, ta
kowy będzie 7.lasl rzelony, ten pies". 

Zap6ino 
- Czy tatuś zna tego pana, który przed 

chwilą z tatul'iem rozmawiał? 
- Nie, moje dziecko_ 
- To szkoda, bo on tatusiowi wyciągnął 

zegarek z kieszeni! 

Z wylworów artYf't:vc·:mvcb C7.ei'<'kieg<l pl'lle
roysiu :ózklailog~ 

Arystokratyczny realizator f: ima ... y na· 
zwiskiem von Maydel. zapl'opJnow!ll księ· 
ciu nakręcanie filmu, którego altcJ!L miała 
się odgrywać w Finland.ii, ~ Jkol;~\ wo:· 
.skowych objektów. Ponieważ ulk;p c-tiek, 

ty są pilnie strzeżone i aieJAltę;;oe dla 
cywilów, Daron zapropono" ' ał kslęt'u . ab} 
użyl swych wpływów de J7.vsk fw:a od 
wladz finlandzltich o,Jlwolenia nI> ~i1mo· 
wanie. Obiecał mu za to, po okJ(lueniu 

::\'~wio~"Skll e'ita townrzyskn \\");mytila najl'lzmai!~z(' koncel'tv "dll'nkc";ne", Naj
nowszą tnk') aLrakcją był bal \V hotelu ,,:::; .\'Hnky Park Lens" na cel f U 11't U !'.ozu walki 
z rakiem. Obol, sali umie.szczono oborę, i 001 ' .... ydano pod na.zw·\ . ,.Bal w obo.rze"~ 

• ł! 
CzeTł't nas obtlarzy wszechpofę~)ł·a JJałłi-lI~oda 

Sylwesteorl Wkraczamy zatem w okrCoS pr-zybranv girlandami kwiecia, dale; kro
zabaw, skromniejszych lub huczniejszych I czy mora. a za ni!\ wzornsta tafta, 

filmu, "hollywodzkle" honorarjum 
La twowierny książę zgodził I!ie 'lll pro

pozycję i rzeczywiście udalo mu się uzy
skać legitY!llację od wysoko p .)5ta IV' (; nych 
osób. które udzieJily mu poz'A-olot:.ia na 
.. przeprowadzenie badań w cala,~h ~:!mo
wy ch". Trupa zaczęła seanse. ~J.lerd·\.r pil
nie nakręcał. inni funkcionariu,~lf' kon
sorcjum rob'li skrzętne zapisid. Stratom, 
pilnującym fortec. nie pod'lbatl' sit: .e ma
nipulacje, nie śmialy ich iednak lr.:ł:l · onit, 
I!'dy książę ' .... ylegitymowal się swojemi 
poleceniami. Kiedy jednak s~ar""t!) prze
dłutaly się. wladze finlandzki.!. ,a .. tere
sowane dziwDf'm zachowaniem się tru
py filmowej. przeprowadziły ślJ ·i!.\\o ł 
stwierdziły, ze domniemany wh~ciciel 
konsore,ium, von ~laydel je.st llieb"·2'l:.;ecz
nym szpiegiem. który wyzy'!~a; dla 
swych tajn~'ch celów naiwność mkdego 
księcia. 

Wynikł z tego powodu nies!ychany 
skandaJ. Ks' ęcia czempręduj ~ 1.. dano 
do oJtzyzny, Si odpokutował za ie.\CQ lahvo
wierność poseł finlandzki w Sdc.ldl.:.!mie, 
kLÓl"y zostal od'wlJlanv w trybie p ,eJ.. iesz
nym, ponieważ udzielił wizy ovdil;ll'bnym 
filmowcom Ten sam los apvtkill radcę 
ambasady. ::\,ieprzy.;emna ta 7.ar,)" tlO dla 
księcia jak I dla dworu króI"w.:,ldego 
afera, mtl~e mieć jednak tę d'JLru •. Lr,>nę. 
że srogi i uparty dziadunio uzna ~" r .. ócu, 
że lepiej jest wyznaczyć nie:lusł Jtlu,emu 
\', nukowi P)'zyzwoite aJ;anat~, &.niżeli 
zmuszać go d<> zarabiania na życie S. F, 

szcz-ony, czasami ozdobiony jest zakładka
mi lub układMlY w fałay lub karby. Dłu
gość rękawa nie ma tu zasadniczego zna
czenia - ręli8 w mOŻe Bię koIiczyć nad lok
ciem, może być trzyćwierciowy, Jub bar
dzo długi, bylebY był suty i wypracowany. 
Stani!{, spódnica, tył sukni, to w da.nym 
wypadku droboostki, sprawy drugQrzędnej 
wagi. Wz.rok szuka przedew:,llzystKlem .t~ 

przyjęć i zgola "kryzY90wych herbatflk", Kolory TJastelO\\ e z >'!ympatją w stronę błę- kawa! 
Moda wkracza za nami wszędzie. Podobno kitnych tonów, obok czerni i bieli, co nie \ ' az 
tegoroczne zabawy odbywać się będą pod pnes·zkadza rawo'ryzować ż6łty i czerwony Peloo-yny, wIeczorowe jut mamy ter 
hasłem nowoczoo.nej architektury; poJnlja- Kolor. Białe tua.lety pięknie zdobią perły, cBlłe po~arszczo~e. ,Tegoroczne modele, te 
jąc dekoracje wnęt.rz, światło i bielizn~ perłowe naszyjniki diademy i bransolety. ) z ostatm II kolek~YJ ~arnawalowy~h, cale 
stołową, moda nie omie"zka wtrqcić się do 0.0 cz.aJ'no-zie.lonej 'ukni n. osi się biżutorJe ~'zyte są w .dro.bmu.tkl~ ~kładeczkl, .k~l~re 
menu. Zegnajcie lukrow8;ne tony, cia.:stka d wukolorowl\, do z6JteJ - bursztyny ! topa- lOzcho~z~ !'\Ię prIJmłeDlścle. wzdłuż role l ~
j kremy! . Zegnajcie ulubione smakolyl{j! zy, do fioletowej _ ametysty, dl) blęki tnej cych . SIę. l lśnJących tkanm. Szczegó.n~e 
Torty będzieomy jedli gładkie i bez orna- szafiry. Wyścig fanta,zji i polotu z dobrym nadałe SIę do tego tafta. Podoboo. rotJ~ 
mentacji, zato będziemy się raczyć sand- gustem, oto hasło tegorocznego karnawa- wrócIć ~awne ,ma~zynowe karby l bu kl. 
wiche'ami na slodko, z IUl{rowanych owo- łu! Całą uwagę poświęcamy w tym 51320- Co d{) re6!Zty daje Sl~ reuważyć. że uwa~ 
ców, orzechów i kOlllfitur. Kto lubi, b~dzie nie rękawowi, jest on oczidem w głuwie, ustawoda~vcÓ\,: mody ~ekceważy ~ył SUkOl, 
mógł otrzymać mieszane kanapid, z mięsa alfą i omegą wszystldch sa.lon6w mód. oo..tI'zymYJąc SIEJ dłuż.eJ na przodZIe. Ple.c,. 
i owoców, sem i orzechów i t p, Ostatniem Mniejsza o resztę ... Nowy l,rój rękawa tak są oałkłem zbag-atel!zu~ane, wszy.stko Je
słowem smako.szostwa są kanapki z roajo- b!llrdzo niepodobny jest do wszystkiego, d~{), czy m{)wa o,.sukmach codzlennyc~, 
newwą sałatk~ z owoców. Zupy będzie- cośmy widzieli dotychczaa, te zapowiada wIzytowych, czy wIec~rowych. Plecy me 
my pili w filiżankach o dwóch usz!(ach - prawdziwą rewolucję w dziedzinie mody. wchod,z,ą.w żadnym .ra.zle w. rachu~ę. Mowa 
resztEj otrzymamy na talerzach z angiel- Tegoroczny rękaw zaczyna się ponad oczyw!scJe. o g,ó~neJ .CZęŚCI sukn!, bo ~e 
ski ego fajansu lub porcelany. wszelką możliwość wysoko, bo tuż przy sa-I sp6dO!Caml dZI~Je SIę od~vrotme, .Jes11 

Co do tualet nadchodzący karnawał za- mej szyi. Linja ramio,n jest przeto spa- ch~dZI o ~pódDI~e, suiość Ich ~ kler.u
powiada się oltazale. Wszystkie bez rót.ni- dzista i pochyla, w przeciwstawieniu do nek raez~.1 od pl. rodu ku ty~owl,. wszelkIe
ey kreacje karnawałowe cechuje niebywa- niedawDej - kwadl'atowej. Nowa Iinja I go .rod~a,Ju turmury, panD1ers I kokll:rd~ 
ły wprost przepych. Czarna, biała i kolo- ramion i kr6j rękawa zmnieniają zupełnie UmleSZ?ZD~e są "f tyłu: wydłuża)&;c .łalJę l 
rowa koronka, podbita szeleozczącą taftą, propo<rcje reszty ciała. MOdny rękaw jest podk~e~JaJ~c włotkośc. SYl~~tkl.1 Jej po
jest faw{)rvtką sezonu. Obok koronki tiul I po większej części drapowany lub m8il"- krewlellBtW? z zeszłer~ll WiekamI. Bardzo 

, , poważnym l deko,racYJnym szczególem są, 

Elegancka suknia wizytowa dla młodszych z czarnego aksamitu; kołnierzYk, krawa.' i lna.nki,'t.} hiało - pł6cienM' pasek z motywem, białego kora· hL (Fot.. SlIad 
IIi rary2u~ . . 

paski. Robi się je ze skóry antylopy, z la
kierowanej skóry, zł-oconej, lub nabijanej 
gwoź(lziami. Celine_ 

I 
Z najnD v9zej mony pary;.ldcj: Elegantka 

. sl.lknia pop!"llurlniD\va z czul'nej welny. 
j - (F" " . SRlld w Pa)'yżll). . 




